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W dniach 24 i 25 lutego odbędą się posiedzenia Rady Naczelnej P.P.S.
PocząteR obrad w niedzielę 24 lutego o godz. 11 rano w lokalu Z. P, P. 5. w Sejmie.

Znieść krzywdę podatkową
Zmiana ustawy o podatKu dochodowym

I P h c e  robotnicze osiągają z tru 
dem, po wielu walkach zarobko
wych. poziom swój z roku 1925. Mó
wimy o placach wyrażonych w zło
cie.

Wysokość nominalna płac — rozu
mnie się — jest dzisiaj wyższa. W po
łowie 1925 r. rzemieślnik metalowiec 
zarabiał w  W arszawie 4 zł. 95 gr., 
dziś zarabia 8.40, ale w  dzisiejszych 
złotych zarobek z 1925 r. równa się 
8 zł. 53 groszom! Zarobek więc nie 
dogonił spadku wartości złotego.

I tak  jest w  każdym zawodzie.
Mimo to jednak nastąpiła zasad

nicza zmiana w traktow aniu tego za
robku przez Państwo. W r. 1925 u- 
etaw a uznała ten zarobek za tak  ni
ski, że zwolniła go od podatku, dziś 
zarobek ten uznano za nadający się 
do opodatkowania. Nie mówimy o 
podatkach spożywczych. Te płacił 
robotnik i w  1925 r., ale dziś uzna
no jego płacę za dochód i obłożono 
podatkiem dochodowym.

A ustawa nie uległa zmianie!
Zmiana traktow ania jednej i tej sa

mej wysokości zarobku, wynikła 
z dewaluacja. Ustawa o podatku 
dochodowym zwalnia od podatku 
■płace, niższe od 2.500 zł. rocznie, czy
li 8 zł. na dniówkę. Ale dawne 8 zł., 
to dzisiaj 13 zł. 76 gr. dniówki, czyli 
4.120 zł. rocznego „dochodu". A  od 
tej sumy przypada według skali po

datek 12 stopnia, czyli 2,6%. Daje 
to ładną sumkę 107 zł. 62 grosze!

Tak więc spadek wartości zło te
go oddał pod brzemię podatkowe 
płace tysiącznych rzesz robotniczych, 
dźwigających już i tak jarzmo podat
ków pośrednich, redukujących ich 
budżety, redukujących ich wyżywie
nie i odzież.

Stan taki musiał wywołać głębokie 
niezadowolenie w szeregach robot
niczych. W yraziło się ono w uchwa
łach Komisji Centralnej. Chodziła w 
tej sprawie do prem jera delegacja 
Komisji. Prem jer obiecywał krzyw
dzące przepisy ustaw y o podatku do
chodowym znieść, ale skończyło się 
na obietnicach.

W obec tego Związek Parlamentar
ny Polskich Soqalistow wystąpił 
z własnym projektem  zmiany obo
wiązującej ustaw y i usunięcia jej naj- 
jaskraws-zych braków.

W niosek został opracowany przy 
udziale najwybitniejszych ekonomi
stów i złożony w Sejmie. Nagłość 
wniosku — mimo oporu klubów B. B. 
i N. D. — została uchwalona.

Nowelizacją swoją Z. PPS. objął 
przepisy zarówno dotyczące podat
ku od dochodów nieiundowanych, 
czyli od płac i uposażeń, jak i od do
chodów fundowanych, t. j. z przed
siębiorstw. To zainteresowanie po
datkiem  od dochodów fundowanych 
zostało wywołane zbyt wielkim uci

skiem podatkowym w  stosunku do 
drobnych przedsiębiorstw  (rzemiosło, 
rolnictwo). W tym zakresie nowela 
Z. PPS. dokomywuje przedewszyst- 
kiem przerachowania minimum do
chodu wolnego od podatku z 1500 zł. 
na 2.500 zł., czyli stosownie do spad
ku wartości złotego. Jednocześnie 
zmniejsza opodatkowanie dochodów, 
nie przekraczających 6.000 zł. rocz
nie i podnosi trochę opodatkowanie 
dochodów wyższych.

Tej zmiany wymaga elementarna 
sprawiedliwość i duch ustawy.

Główną uwagę zwraca jednak pro
jekt noweli Z. PPS. na spraw ę opo
datkowania dochodów z uposażeń i 
płac.

W obowiązującej ustiw ie  w sto
sunku do płac niema zniżek i zwyżek 
podatkowych w zależności od stanu 
rodzinnego podatnika, mimo, że ta 
kie zwyżki i zniżki są stosowane przy 
podatku od dochodów fundowanych.

Nowela Z. PPS. rozciąga te zniżki 
i zwyżki również i na opodatkowanie 
płac.

Ustawa w -stosunku do dochodów 
fundowanych przewiduje odliczanie 
od dochodu, podległego opodatko
waniu, wydatków, związanych z u- 
bezpieczeniem na życie, od wypad
ków cży od choroby. W stosunku 
do płac odliczenia te  nie są stoso
wane. P rojekt Z, PPS. usuwa i tę 
niesprawiedliwość.

W reszcie ustawa, przepisując obli
czanie -wysokości staw ek podatko
wych od płac w stosunku rocznym, 
pozwoliła komentować ten  przepis 
w ten  sposób, że w stosunku do za
robków sezonowych, albo niesłusznie 
podciągano je  pod działanie ustawry, 
albo też stosowano zbyt wysokie 
staw ki podatkowe. Np. m urarz w cza
sie sezonu zarabia 300 zł. miesięcz
nie. Pracuje 8 miesięcy. Zarobił więc 
2.400 zł. Nie powinien płacić podat
ku, bo zarobek nie przekroczył 2.500 
złotych.

Tymczasem w praktyce uznano je
go 300 zł. zarobek miesięczny jako 
dwunastą część zarobku rocznego, 
czyli obliczono, że zarabia rocznie 
3.600 zł. i opodatkowano tę płacę 
według 10 stopnia, a więc 2.4% po
datkiem, wynoszącym 86 zł. 40 gr.

Nowela Z. PPS. formułuje ten 
punkt ustawy wyraźniej, niedopu- 
szczając do takiej krzywdzącej prak
tyki.

Ale najważniejszą zmianę wnosi 
nowela do tabeli określającej stopę 
podatkową.

Przedewszystkiem  stosownie do 
spadku złotego zwalnia od podatku 
dochodowego zarobki nie sięgające 
4200 zł. rocznie (dzisiaj 2.500 zł.!). 
Zmniejsza stopę podatkową dla za
robków od 4.200 zł. do 6.000 zł. rocz
nie, oraz podwyższa opodatkowanie 
od zarobków najwyższych.

Podwyższenie to jest niezbędne 
wobec tego, że obecnie podatek od 
płac w  granicach 2.500 zł. i 4,200 zł. 
rocznego zarobku daje 32,4% całego 
wpływu z podatku od uposażeń. I 
gdyby nie wskazać sposobu pokry
cia tych stra t, projekt nie mógłby 
się ostać.

Tak w  ogólnych zarysach przed
staw ia się nowela Z. PPS. do podat
ku dochodowego. Motywując na
głość tej sprawy podniosłem, że po
za podniesieniem opodatkowania od 
osób, zarabiających po nad 1000 zł. 
miesięcznie, znajduje się jeszcze jed
ne źródło wyrównania szczerb, spo
wodowanych zwolnieniem od podat
ku osób zarabiających mniej niż 4.200 
zł. Źródłem tym jest sumienne wy
nalezienie i opodatkowanie docho
dów wysokich. A  tutaj panuje wiel
ka pobłażliwość. W skazuje na to 
chociażby fakt, że w  r. 1926-27 skarb 
znalazł w całej Polsce tylko 71 osób 
zarabiających powyżej 5.000 zł. mie
sięcznie, a Komisja Ankietow a w 21 
przedsiębiorstwach górniczych i h u t
niczych znalazła takich osób 46!

Wnioskowi Z. PPS. sprzeciwia się 
cała reakcja, poczynaiąc od B. B., 
kończąc na N. D. Aby więc wnio
sek ten  wprowadzić w  życie mu
simy wytężyć siły naszych organiza
cji i całej klasy robotniczej!

Zygmunt Zaremba.

KLERYKALIZM ZWYCIĘSKI
Rzym, 16.11. (A.W.). Umowa między Wa

tykanem a Kwirynałem będzie ratyfiko
wana przez wielką radę faszystowską, 
poczem uzyska aprobatę parlamentu i 
podpis królewski. Ratyfikacja umowy w  
Watykanie nastąpi drogą przekazania 
przez Papieża absolutnych pełnomoc
nictw kard. Gaspariemu dla ratyfika
cji i wymiany listów ratyfikacyjnych. Ra
tyfikacja obustronna nastąpi prawdopo
dobnie w  maju, lub może jeszcze przy 
końcu kwietnia. Zawarty traktat okre
śla osobę papieża, jako siwerena, kar
dynałowie zaś korzystać będą z przywi

leju traktowania ich, jako książąt krwi. 
Przewidywana jest możliwość zastoso
wania podwójnego obywatelstwa dla 
niektórych mieszkańców „Citta Vatica- 
no“. Śluby cywilne byda zupełnie znie
sione w zastosowaniu do katolików. U- 
mowa zwolni duchowieństwo od licz
nych opłat wynoszących obecnie około 5 
miljonów lir rocznie. Władza biskupów 
obejmie znacznie szerszy zakres.

Rzym, 16 listopada. (PATl Dziś rano 
rozpoczęto prace przy budowie kolei i 
dworca miasta Watykanu

KATOLICY POSTĘPUJĄ CAŁKIEM 
NIE PO CHRZEŚCIJAŃSKU

Paryż, 16 lutego. (PAT.). Korespon
dent „Excelsiora“ donosi z Meksyku, 
iż na skutek podminowania toru przez 
powstańców na jednej z tamtejszych

linji, zginęła cała eskorta wojskowa 
pociągu. Palacz i maszynista również 
ponieśli śmierć.

PRZYWRÓCENIE KONSTYTUCJI W  HISZPANJI?
Paryż, 16 lutego. (PAT) „Lc Journal* 

'donosi, iż w Madrycie obiegają pogłoski 
o rychłym powrocie ustroju konstytucyj

nego. U władzy stanąłby w tym wypad
ku rząd tymczasowy z Primo de Riverą 
na czele.

V0TUM UFNOŚCI DLA NOWEGO RZĄOU 
W  CZECHOSŁOWACJI

Praga, 16 lutego. (PAT|. Po dwudnio
wych debatach Izba przyjęła gNsamś 
większości koalicyjnej oświadczenie rzą
dowe. Komuniści powstrzvmali się od

głosowania, podczas gdy social - demo
kraci, narodowi socjaliści oraz nacjona
liści niemieccy i węgierscy głosowali 
przeciwko oświadozeniu.

SZCZEGÓŁY ZAMACHU NA KONSULA 
SOWIECKIEGO

Moskwa, 16 lutego. (AW.). Donoszą tu z 
Charbinu, i i  dokonano tam zamachu na ge
neralnego konsula SSSR., Mielnikowa. W 
chwili, gdy Mielników opuszczał gmach kon
sulatu czekający na niego na ulicy oficer 
Strzelił 4 razy, za każdym razem jednak chy

bił Znajdujący się w pobliżu dwaj urzędni
cy konsulatu napadli na strzelającego, bijąo 
go laskam i aż do u tra ty  przytomności. W 
zajście w dała się policja chińska, k tó ra  a- 
resztow ała zamachowca. Okazuje się, it  j 
by ł nim b. oficer armji carskiej M onokanow, j

WIZYTA POLITYCZNA
Białogród, 16 lutego. (A. W.). „Praw

da" donosi z Konstantynopola, że z koń
cem marca Mussolini, Venizelos i bułgar
ski minister spraw zagranicznych Bu- 
row przyjadą do Angory jako goście 
Kemala Paszy. Przy tej sposobności zo
stanie podpisany grecko - turecki układ 
przyjaźni i bułgarsko - turecki układ o 
nieagresji.

HISTORYCZNE
POSIEDZENIE PARLAMENTU 

ESTOŃSKIEGO
Tallin, 16 lutego. (PAT.). Posiedzenie par

lamentu estońskiego, które rozpoczęło się 
wczoraj o godz. 5 popoł., trwało do dziś do 
godz. 4,30 popoł., t. j. prawie 24 godziny. 
Frakcja agrarjuszy dążyła do wywołania 
kryzysu rządowego, nie chcąc zgodzić się 
na projekt rządowy o pomocy dla rolników. 
W ciągu 7 i pół godzin z pośród frakcji a- 
grarjuszy przemawiało 90 mówców. Z dru
giej strony koalicja rządowa nie dopuszczała 
do wywołania kryzysu gabinetowego i po
stanowiła wytrwać zwycięsko do końca. 
Przemówienie posła Martinsona trwało 11 
godzin. Był to rekord długotrwałości mo
wy w estońskim parlamencie. Ani przer
wać, ani zamknąć posiedzenia nie można 
było, ponieważ poseł Martinson posiadał 
ciągle na sali niezbędne quorum. Po Martin- 
scnie przemawiał jeszcze szereg mówców. 
Całą noc obecni byli w parlamencie przed
stawiciele rządu. Prezydent republiki estoń- 
skiej kilkakrotnie przybywał w ciągu nocy 
do parlamentu. Dopiero dziś o godz. 4,t0 
popoł., kiedy obliczono obecnych na sali 
posłów, okazało się, że niema wymaganego 
quorum, wobec czego zamknięte zostało to 
historyczne posiedzenie parlamentu estoń
skiego.

SKAZANIE
KOMUNISTÓW KOREAŃSKICH

Kobe (Korea), 16 lutego, fPAT). Za
padł tu wyrok w procesie 34 komuni
stów, aresztowanych w czasie wyborów 
przeszłorocznych. Skazani oni zostali 
na karę więzienia od lat 2-ch do 8-miu.

Z. P . P . S.
We wtorek, dnia 19 lutego, o godz. 1 po południu odbędzie się posiedzenie 

plenarne Z. P. P. S. Prezydjum.

C. K. W.
Posiedzenie CKW. PPS. odbędzie się |*lu Z. PPS. w Sejmie, 

w środę, d/n. 20 lutego o g. 5 pp. w loka- Sekretarjat Generalny,

„ATENEUM1
PIERWSZY POLSKI TEATR R OBOT NI CZ Y W WARSZAWIE 
w  pięknej sali tea tra lne j Z.Z.K. przy ul. Czerwonego Krzyża 20

Dziś, w niedzielę, dnia 17 lutego, o godz. 4-ej po poł.

„DZWONY KORNEWiLSKSE"
Wieczorem o godz, 8-ej powtórzeni e wesołej i pogcdnej komedji

„OBERŻYSTKA*1 GOLDONIEGO

Do sty lu  ulicznika, ja k i zaprodu- 
kow ał p. inżynier M oraczew ski we 
w czorajszym  „Przedświcie", dostoso
w yw ać się nie m am y najmniejszego  
zamiaru, chociaż odpowiedź na tym

sam ym  poziomie byłaby niezmiernie 
łatwa.

Jedno ty lko  je s t n ieprzyjem ne: p 
inżynier M oraczew ski —  to bądź jak  
bądź, m inister R zeczypospolite j  ...

DWADZIEŚCIA PIĘĆ LAT OFIARNEJ WALKI
I PRACY

Dzisiaj ORGANIZACJA P.P.S. w KA
TOWICACH obchodzi dwudziestą piątą 
rocznicę swego istnienia. Jej historja— 
to jakby streszczenie dziejów całej PPS 
dawnego zaboru pruskiego, to symbol 
wszystkich ciężkich i dobrych chwil, 
wszystkich porażek f wszystkich zwy
cięstw, całej pracy i całej ofiary.

Najlepsze, najserdeczniejsze życzenia 
przesyłamy naszym dzielnym towarzy
szom katowickim, a — za ich pośred

nictwem — wszystkim naszym towarzy
szom śląskim.

Niech żyje placówka PPS w Katowi
cach!

Niech żyje PPS Śląska!
Redakcja „Robotnika".

* *
*

C. K. W. P. P, S. i Z. P. P .S. wysłały 
wczoraj depesze z serdecznemi życzeniami 
dla Organizacji PPS w Katowicach z powo
du dwudziestej piątej rocznicy jej pow sta
nia.

I
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ZDARZENIA I LUDZIEmm D N I B O M B A J U
Telegramy oficjalnych agencji do

noszą o krwawych walkach religij
nych w wielkiem miljonowem mieś
cie indyjskiem, Bombay'u. Po przej
rzeniu tych telegramów, czytelnik 
raz jeszcze pomyśli: „znowu ci bied
ni Hindusi - buddyści pożarli się ze 
swymi braćmi, muzułmanami" — i 
odłoży na bok gazetę, znużony temi 
powtarzającemi się rokrocznie wieś
ciami z lndji.

Czas już skończyć z tym oklepa
nym frazesem o walkach „religijnych** 
w Indjach. Indje dzisiejsze, Indje 
uprzemysłowione, uświadomione na
rodowo, zorganizowane politycznie i 
klasowo, nie są już Indjami powieści 
podróżniczych z przed kilkudzie
sięciu lat. Walki ,„religijne" nie są 
już wojną sfanatyzowanych, podbech- 
tanych przez kler ciemnych mas, nie
świadomych niczego innego, jak rze
komej potęgi ich bóstw i bałwanów.

Krwawe i okrutne starcia na uli
cach Bombay'u w ubiegłym tygodniu 
są objawem narastającego niezadowo- 
leneia społecznego i walk społecz
nych młodego proletarjatu hinduskie
go. Wynikł na tle strajków i bezro
bocia w niedawno powstałym a buj
nie zakwitłym przemyśle włókienni
czym Bombay'u. Kapitał angielski w 
poszukiwaniu większych zysków, za
łożył w Indjach fabryki bawełniane, 
zatrudniające niezmiernie taniego ro
botnika indyjskiego.

Zrazu robotnik ten był potulny i 
niewymagający, ale po wojnie zaczął 
się organizować. W ub. roku wybuchł 
W' Bombay'u strajk 150 tysięcy włók
niarzy. Przemysłowcy sprowadzili so
bie z  północnych lndji półindyjskich 
„Patanów" — pod taką nazwą znani 
sń co Indjach Afgańczycy — którzy 
jednak strajku nie złamali. Bezrobo
cie trwało ośm miesięcy i zakończyło 
się w listopadzie częściową wygraną 
robotników.

W grudniu wybuchł strajk w przed
siębiorstwie naftowem „Bombay Oil 
C o m p a n y T u  znowu nastąpiła pró
ba użycia Patanów, jako łamistraj
ków. Robotnicy Hindusi nie chcieli 
dopuścić do zajęcia ich warsztatów 
pracy przez dzikich przybyszów. Roz
poczęły się bójki, które przeszły w 
krwawe walki uliczne.

Znaleźli się prowokatorzy z obu 
stron, puszczono pogłoski o uwie
dzeniu dzieci hinduskich przez mu
zułmanów — i walki „religijne" by
ły  gotowe; usłużna prasa dorobiła 
bajkę o propagandzie komunistycz
nej j utopiła prawdę w soczystych o- 
pisach rozruchów ulicznych.

Prawdy tej o narodzinach klaso
wego ruchu robotniczego w Indjach 
już nie da się ukryć,, jak nie da się 
schować pod korcem prawdy o w y
zwoleńczych dążeniach narodowo
ściowych narodu hinduskiego, których 
wykładnikiem jest młoda klasa ro
botnicza.

Historja niepodległościowych walk 
w Polsce powtarza się w dalekich In- 
djach. ' J ę S.

„ROBOTNIK1*, niedziela 17 lutego. N r. 47

PANU EHRENBERGOWI Z „KURJERA 
PORANNEGO** W  ODPOWIEDZI

W „Robotniku'* z dnia 12 lu tego r. b. 
wystąpiłem  przeciw ko szalonym pomy
słom B. B. co do t. zw, „napraw y K on
stytucji". W artykule  swoim wyrażałem  
oburzenie, że w czasie, gdy jest cała ma
sa zagadnień pilnych, obchodzących o- 
gromną większość społeczeństw a—Klub 
BB. unika dyskusji na tem at zagadnień 
reform y rolnej, ubezpieczenia na s ta 
rość, zmiany system u podatkowego, u- 
staw  samorządowych, uregulowanie 
kw estji mniejszości narodow ych — n a 
tom iast skoncentrow ał całą swoją uw a
gę na w alce z obecną Konstytucją.

W  odpowiedzi na mój artykuł, w k tó 
rym nie pisałem  ani słowa o tym, jak ma 
być Prezydent Rzeczypospolitej w ybie
rany — p. Ehrenberg, redak to r naczel
ny „Kurjera Porannego", w ystąpił z a r
tykułem  w stępnym  w  dniu 13 i częścio
wo 14 b. m. A rtykuł pierw szy zaty tuło
wano „Przeciwko głosowaniu ludowemu 
—opozycja socjalistów z C. K. W.“. Nie 
mam zam iaru polemizować z łamańcami 
i ordynarnem  dopraw dy przekręcaniem  
faktów, w tym artykule. Pragnę stw ier
dzić, że p. Ehrenberg ma ustaloną opinję. 
S łow a moje dla p. Ehrenberga napewno 
nie będą zrozumiałe, albowiem w życiu 
swojem umiał tylko jedno: pisać i jesz- 
oze raz pisać. A jeżeli ktoś z czytelni
ków jest ciekawy, oo pisyw ał p. Ehren
berg — w różnych okresach żywota — 
to proszę zajrzeć do roczników  ,,Kurje
ra Porannego", a tem dowiedzieć się mo
żna dużo ciekawych rzeczy. Tam czytel
nik w yczyta naprzykład, jak p. Ehren
berg udzielał gościnności p Dymowskie- 
mu po zam achu na R ząd Ludowy i na 
Piłsudskiego.

Ponieważ p. Ehrenberg uw aża, że gło
sowanie powszechne przy wyborach 
prezydenta, ma być bardzo dem okra
tyczne, p rze to  w arto  zastanow ić się nad 
sposobem przeprow adzenia wyborów, i 
nad tym, czy istotnie pow szechne głoso
wanie da w iększy au to ry te t Prezydento
wi. Jakkolw iek w swoim artykule na ten 
tem at nic nie pisałem  — nie un 'kam  jed- 
dnak w ypow iedzenia się w  tej sp ra 
wie, tymbardziej, że w  projekcie swoim 
klub BB. łaskaw ie zezwala obywatelom 
głosować na dwuch tylko kandydatów, 
zaproponowanych do wyboru: pow iedz
my, że na jednego kandydata  padnie 
głosów 4.000.000, a na drugiego o jeden 
głos mniej. W edług p. Ehrenberga to  ma 
być bardzo dem okratyczne, ba... P rezy
dent w podobny sposób wybrany, ma 
mieć bardzo duży autory tet. J a  ośmie
lam się tw ierdzić, że w ręcz przeciwnie, 
bowiem połow a głosujących z wybom 
takiego, będzie niezadowolona, i p ra k 
tycznie biorąc, druga połowa, k tó ra  nie 
przeprow adziła swojego Prezydenta 
dzięki przypadkowi — nie będzie uwa
żać za swojego tego, k tóry  jednym 
głosem większości został wybrany. 
A jeżeli dodamy do tego ogrom władzy, 
jaką chce obdarzyć Klub BB. Prezyden
ta Rzaozypoopolitej, k tó ry  ma spraw o
wać w niektórych dziedzinach nieogra
niczoną władzę bez żadnej kontroli to 
ła tw o  przewidzieć, że w alka o Prezy
den ta  będzie przeprow adzona przy wy
borach z ogromną zaciętością.

*£££*• OSZCZĘDNOŚCI -  K— vfci*”*1' Długa 51.
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K-ki czekowe 61 D z ia ła ln o ść  K a sy  p o rę c z a  (§ 4 s t a tu tu )  c a ły m  sw y m  m ac 
ją tk ie m  Z w iązek  K o m u n a ln y  (23 g m in  — 5 m ia s t) .

My w alki w yborczej się nie bodmy, a l
bowiem jesteśm y zgóry przekonani, że 
całe to  ,,zakłam ane towarzystwo*' z l. 
zw. Klubu B.B. naw et przy pomocy 
w ładz adm inistracyjnych dostanie jed
nak po skórze. A le przykładać ręk i do 
zam ętów w yborczych wątpliwej w arto 
ści praw no - politycznej — nie będzie
my.

W  jednym z numerów „Robotnika" p. 
P rezes Thugutt w bardzo w yraźny spo
sób w ypowiedział swoje zapatryw anie 
na „zbiegowisko", k tó re  od jakiegoś cza
su upraw ia najdzikszą demagogję w 
spraw ie zmian Konstytucji. W śród naiw 
nych ludzi agitacja dziennikarzy, zaprzy
jaźnionych z klubem BB. wywołuje w ra
żenie, że, jak się zmieni K onstytucję, to 
na Polskę spadnie deszcz pieniędzy, ra 
dości, szczęścia i t. p. Nie potrzebuję 
mówić, że tego rodzaju prym itywne pa
trzenie na stosunki gospodarczo - poli
tyczne Polski są w ierutnem  głupstwem, 
ale jeździ się na tej szkapie demagogicz
nej. Na szczęście nastąp ił już bardzo 
pow ażny zw rot w zapatryw aniach lud
ności na spraw ę Konstytucji, naturalnie 
dzięki projektowi B. B.

P an Ehrenberg jest oburzony na mnie 
za to, że zarzuciłem  niektórym  posłom 
z klubu BB. zdradę sztandaru republi
kańsko -  demokratycznego. Udaje, że 
nie wie, o co  chodzi i pyta: co za zdra
da?  Gdybym naw et panu Ehrenbergowi 

( na to odpowiedział, toby odpowiedzi nie 
; zrozumiał. Inna rzecz, że gdyby zwró- 
j cono się do mnie ze stręny  tych posłów 
i B.̂  B., k tó rzy  razem ze mną w podzle* 

miach walczyli o Polskę, to chętnie im 
służę odpowiedzią.

Pisze p. Ehrenberg, że w listopadzie 
ub. r. pisałem  w artykule umieszczonym 
w „Robotniku", że zawdzięczam y Nie
podległość także  rewolucji rosyjskiej. 
Rewolucja rosyjska za pośrednictw em  
Petersburskiej Rady Delegatów robotni
czych i żołnierskich proklam ow ała p ra 
wo polskiego parodu do Niepodległości 
i zrzekła się praw  do Polski. M arszałek 
Sejmu Ignacy Daszyński w dniu 9 lu te
go b. r. w mowie swojej charak teryzo
w ał w arunki polityczne, w jakich zro
dziła się Polska. W ymienił płomienie re 
wolucji rosyjskiej, niemieckiej i austrjac- 
kiej, bo w śród tych płomieni rewolucji 
narodziła się do życia niepodległego 
Polska. Pan Ehrenberg plącze ze sobą 
bolszewików, Guczkowa, Lwowa i t. p. 
rzeczy. Znany to  jest system, a szczegól
nie u p. Ehrenberga, żeby odw racać u- 
wagę czytelników od isto ty  rzeczy.

Pan Ehrenberg w swoim drugim a r
tykule, poświęconym projektow i zmiany 
Konstytucji, k tóry  chce przeprow adzić 
endecja, zapytuje mnie: „czym jest lep
szy p ro jek t Klubu Narodowego, który 
przyznaje Prezydentow i p raw o ve ta  w 
soraw ach ustaw odaw czych od projektu 
B.B.? Ależ, Panie R edaktorze, nie po
trzebuje mnie P an  przekonyw ać, gdyż 
jestem daw no przekonany, że endecki* 
projekt tak  samo jest djabła w art, jak i 
projekt B. B.

Raz jeszcze stw ierdzam , że nie po
zwolimy, Panie Ehrenberg, uw steczniać 
życia Polski. Na nic się nie przydadzą 
kiepskie dowcipy, o pogodzeniu się na- 
szem z Senatem . Pam ięta Pan przecież, 
że w drodze ulicznych demonstracji, 
praw a Senatu w Sejmie Ustawodawczym  
ograniczyliśmy znakomicie.

Jan Kwapiński.

KRONIKA POLITYCZNA
2AŁOBA NA ZAMKU.

Z powodu zgonu ś. p. inż. Zwisłockie- 
go, zięcia p. Prezydenta, odwołane zo
stały w szelkie audjencje i przyjęcia na 
Zamku. W yjazd Prezydenta Rzeczypo
spolitej do Zakopanego został zanie
chany.
KQNDOLENCJE P. PREZYDENTOWI 

RZECZYPOSPOLITEJ.
W czoraj w godzinach południowych 

M arszałkow ie Sejmu i Senatu udali się 
na Zamek, gdzie złożyli kondolencje p. 
Prezydentow i Rzplitej z powodu zgonu 
inż. Tadeusza Z wisłockiego.
' ODWOŁANIE RAUTU.

W obec ciężkiej żałoby, k tó ra  do tknę
ła p. P rezydenta  Rzplitej M arszałkow ie 
Sejmu i Senatu odwołali raut, k tóry  miał 
się odbyć w dniu 23 b. m. dla uczczenia 
dziesiątej rocznicy zwołania Sejmu. 

NARADY W RZĄDZIE. 
W czoraj o godz. 6 p. p. prem jer B ar

te l udał się do Belwederu i konferow ał 
z M arszałkiem  Piłsudskim. N arada 
trw ała  pó łtorej godziny.

ZAKOŃCZENIE ZJAZDU RADCÓW 
HANDLOWYCH.

W  dniu wczorajszym  zakończone zo
stały  dwudniowe obrady konsulów i rad 
ców handlowych przy poselstw ie R ze
czypospolitej zagranicą. W  wyniku kon- 
ferencyj udzielono konsulom i radcom 
handlowym szeregu instrukcyj, m ają
cych na celu wzmocnienie ekspansji go
spodarczej Polski zagranicą.

KONFISKATA 
„KURJERKA" KRAKOWSKIEGO. 
„Ilustrow any K urjer Codzienny" zo

sta ł skonfiskowany za artyku ł sk ierow a
ny przeciw ko wojewodzie poleskiem u 
Krahelskiemti.

ODZNACZENIE.
P. Józef Dwernicki, sek re ta rz  grupy 

parlam entarnej polsko - francuskiej od
znaczony został przez Prezydenta 
Rzplitej Francuskiej krzyżem  kaw aler
skim Legji Honorowej.

POSIEDZENIE SEJMU
W e w torek, dn. 19 lutego o godz. 4 

popoł. odbędzie się posiedzenie Sejmu. 
Na porządku dziennym pomiędzy iune- 
mi sprawam i projekt ustaw y o dodatku 
na mieszkanie, w niosek o ubezpieczeniu 
na starość, popraw ki do rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o ustroju 
sądów powszechnych, nagłość wniosku 
posłów  Z. PPS. w spraw ie zaopatrzenia 
ludności w  węgie? i in.

FARBUJCIE O B U W I E
^YROBY / K 0 R X A H L  

K R A j O W E . M l  B A R W N I K A M I

PRZEGLĄD PRASY
Polemika z artykułem ob. Thugutta,

A rtyku ł ob. Thugutta w  „Robotni
ku", w ym ierzający ostre a tak  zasłużo
ne cięgi projektow i konstytucji B. B., 
mocno zaniepokoił „dem okratyczny" 
odłam sanacji. „Głos Praw dy" pośw ię
cił artykułow i już dwa artykuły  w stęp
ne, a  będą dalsze. Polem ika tego pisma 
ma charak te r wybitnie osobisty: w yty
ka  się ob. Thuguttowi, że nie ma m an
datu, że nie ma „własnego" pism a itd.

Z art. Thugutta w yciąga „Gł. Pr." 
dwie tezy, dotyczące marsz. Piłsudskie
go, a  wady, przypisane Piłsudskiemu, 
„przerzuca" na  Thugutta.

A  jak wyglądają „rzeczow e" argu
menty „Głosu P raw dy?" Ob. Thugutt 
napisał, że nie potrzeba zmieniać kon
stytucji dla jednej osoby, gdyż jeśli idzie 
o Piłsudskiego, to  „odszedłby on od ka
żdego słowa pisanego". „Głos P raw dy" 
zaprzecza temu, a jako przykład, przy
tacza... w ypadki majowe i okres poma- 
jowy. Czytelnik chw yta się za głowę: 
rewolucja majowa nie jest ,odejściem od 
słowa pisanego?" Poniew ieranie Sej
mem i Konstytucją w okresie pomajo- 
wym jest przestrzeganiem  „słowa pisa
nego?" Czy nie było już lepszych p rzy 
kładów  pod ręk ą?  Że lew ica domagała 
się po maju rozw iązania Sejmu, świadczy 
tylko o jej konsekwencji: skoro  się z ro -’ 
biło zamach stanu, należało  usunąć 
przedmiot tego zamachu, a nie tworzyć 
„bałagan", w którym  Polska się dusi po 
dzień dzisiejszy.

„Kurjer Poranny" postępuje delikat
niej i dyplomatyczniej. Zamiast żółcio
wych wycieczek „Głosu Praw dy" pod 
adresem  ob. Thugutta, mamy tu  stos 
kadzideł dla niego, a  z opinji o Piłsud
skim podaje się nie ujemne, jak to  czy
ni „Głos Pr.", lecz dodatnie. T aktyka 
„kusicielska" „K urjera Porannego" po
lega na tem, że s ta ra  się on uśpić czuj
ność społeczeństwa na niebezpieczeń
stw a, kryjące się w projekcie B.B. „Kur. 
Por." zapewnia, że żadne „oktrojowanje" 
konstytucji nie grozi; że w ystarczy spoj
rzeć na „ciche, skrom ne i poważne syl
w etk i" prof. M akowskiego i pos. P ił
sudskiego, by przekonać się, że... stron
nictwo rządzące w cale nie ma apetytów  
władzy; że konstytucja jest „poprostu" 
robiona dla Państw a; że Polsce grozi 
raczej konstytucja, zrodzona z „sodom- 
skiego grzechu" socjalistów z Chjeną.

„Kurjer Por." staje naw et w  obronie 
„narodu". Na pytanie ob. T.: a jeżeli 
prezydent będzie nicponiem lub głup
cem, „K urjer" woła: ,,Aż tak a  pogarda 
dla narodu ?" Ależ nie naród rozstrzyga 
o osobie prezydenta, lecz obok ustępu
jącego prezydenta —  Zgromadzenie N a
rodowe, czyli „sejm okracja"?

Dzieciństwa, nie argumenty. B.

SPRA W A  KREDYTÓW DODATKOWYCH
Przytoczyliśmy wczoraj oświadczenia 

p. prem jera Bartla i p. min. Skarbu Cze
chowicza w spraw ie kredytów  dodatko
wych, oświadczenia, składane w  listo- 
padżle r. ub. oraz w  styczniu i lutym  r. 
b. Dziś podajem y brzmienie ustawy 
skarbowej z dn. 22 m arca 1927 r.; usta
w ę podpisali: p. Prezydent Rzeczypo
spolitej Mościcki, p, prezes Rady Mini
strów  Piłsudski i p. min. Skarbu Cze
chowicz. W szystkie podkreślenia nasze’ 

Art. 5, „Wszystkie wydatki państwowe

mogą być uskuteczniane tylko na cele, wy
mienione w rubrykach budżetu państwowego
i w granicach kredytów w tych rubrykach 
ustalonych..."

Art. 6. „Otwieranie kredytów, nie obję
tych budżetem, może nastąpić tylko na wtrio ■ 
sek Ministra Skarbu, uchwalony w drodze 
ustawodawczej, pod warunkiem, i® równo
cześnie zostaną otwarte nowe, wystarczają
ce źródła pokrycia.

Za ścisłe przestrzeganie tego przepisu są 
ministrowie osobiście odpowiedzialni".

SPRAWOZDANIE 
TEATRALNE

TEATR NARODOWY: Fantazy, dram at 
Juljusza Słowackiego.

Spełniając swój obowiązek patrjo- 
tyozny, T ea tr  N arodowy w ystaw ił po 
kilku latach ponownie „Fantazego czy
li now ą D ejanirę" Słowackiego. Poku
sa wielka, gdyż z pośród dram atów  
Słowackiego ten  jeden najwięcej jest 
zbliżony do nowoczesności — co praw 
da już wczorajszej. Fantazy' jest p ro to
typem  dekadenta, ale ma w swoich ży
łach jeszcze krew  hrabiego Horeszki, 
jeszcze zadzierżysty, zdolny brać w ła
sną śmierć na serjo; kom edjanckie m a
n iery  są ty lko nalotem, nie isto tą rze 
czy. Ale już zarysowuje się polski kon
flikt między „myślą", a „ozynem" — 
przyczem  czyn uosobiony jest w żoł
n ierzu wracającym  z Sybiru- Ci, co 
walczyli, stykają się z tymi, którzy od 
pow stania byli zdaleka. Słowacki napi
sał ten  dram at za trzech: za siebie, za 
Krasińskiego i za M ickiewicza. W szy
scy trzej nie zdobyli się na jednolity he
roizm M ochnackiego. Brzydko ze strony 
Słowackiego było to  tylko, te , pisząc 
w gruncie rzeczy autosatyrę, zrobił to  
n a  rachunek K rasińskiego — z niego 
wziął model, jego wydrwił. A le tak by
wa często — popraw iam y e;ę, gdy n a
sza w ady ujrzymy w bliźnim jak w 
zw ierciadle. Bliźni odbiera nam apety t 
do nas samych — i to jest jego nie
wdzięczna rola, N aw et nasze w łasne

zapatryw ania nie podobają się nam w  u- 
stach  bliźniego — gdy on je wygłasza, 
w tedy mądrzejemy.

W ięc niby to  byłby „Fantazy" najmo- 
dernistyczniejszą sztuką Słowackiego i 
nadaw ałby się na scenę, gdyby nie za
w ierał w sobie pew ną „contradictio  in 
adiecto (w ew nętrzną sprzeczność). To 
jest bowiem „Fantazy" napisany przez 
Fantazego! Życie surowe, rzeczyw iste, 
tw arde, czasem brzydkie, — przeciw 
staw ia się tu  w praw dzie życiu fan ta 
stycznemu, miękkiemu, rozanielonem u: 
lecz i ono w yraża się zbyt często w spo
sób rozanielony. Tw ardy i niby to  pro
sty Sybirak popełnia tak ie  poezje, jak 
że patrząc, w pew ną konstelację gwiazd, 
porównywa ją do skrzypiec, na k tóre  o- 
na, jego luba,, nagrała niegdyś pew ną 
melodję i ta  melodja jest już wieczna. 
Słow acki nie może się pohamować od 
fantazow ania, a nagiąć się do ch a rak 
terystyki.

I w tej dwoistości stylu tkw i trud 
ność w ystaw iania „Fantazego" na sce
nie. G rać go, czy deklam ow ać? Mówić 
czy śpiew ać? Tarasiew icz śpiew ał rolę 
hrabiego, ra tow ał go przed autorem , na
daw ał mu cały czar rom antyczny. O ster
wa, k tóry  teraz  gra Fantazego, gra go 
z większem uświadomieniem, in teligent
niej, podkreśla oharak tery tykę, odważa 
się miejscami łam ać poezję w prozę. 
Ale właśnie d latego ale bardzo podoba 
się poecie Juljanow i W ołoszynowskie- 
mu, autorow i subtelnej i pięknej pow ie
ści o Słowackim. Solska, k tó ra  gra 
hrabinę Idalją, ma zadanie  o wiele łat

wiejsze. Je j idealizm  rom antyczny nie 
ma obowiązku przełam yw ać się w  k a 
rykatu rę , może być sobą.

G ra obojga sta ła  na najwyższym po
ziomie. To samo trzeba  powiedzieć o 
grze p. Chmielińskiego w roli m ajora — 
m iał p rosto tę  i siłę w ew nętrzną.

Zupełnemu powodzeniu „Fantazego" 
w tea trze  przeszkadzają dwie okolicz
ności: „nazbyt skom plikowana intryga— 
nigdy nie starałem  się jej aż do końca 
zrozumieć — k tó ra  z dram atu ch arak 
terów  i obyczajów robi niespodzianie i 
n iepotrzebnie dram at detektyw istyczny; 
nazbyt skom binowany styl, naw et w 
czytaniu nie łatw o go zrozumieć.

D ekoracje D rabika, oddające czar 
polskiego dworu, prześliczne.

TEATR ATENEUM: „Oberżystka", ko-
medja w 3-ch ak taoh  (4 odsłonach) K a

ro la  Goldoniego, p rzekład L. Staffa.
Od 10 la t wszystkie tea try  w ystaw ia

ją chętnie s ta re  sztuki Gozziego i G ol
doniego, a to  głównie ze względów sno 
bistycznych: 1) że tam  jeszcze żyje 
commedia dell'a rte , a z nią Pantalone, 
A rlekin, Kolom bina Ltd. — więc snob, 
k tóry  się kocha w wykopaliskach, my
śli sobie, te  bierze udział w jakiemś 
odrodzeniu, w jakiemś naw iązaniu star
ganej nici (stary Łotr!); 2) że reżyserja 
może na takich sztukach najłatwiej 
swoje sztuczki aplikować, ponieważ nie
boszczyki już nie wstają z grobu. Wi
działem, jaką szopę robiono z  „Turan- 
dota" Gozziego w  Teatrze K rakow- 
akaim g3Ł.i_gytaan_poco, przecież OAjflL

mamy operetkę i k abare t; te  gatunki 
mieściły się wówczas w zwykłym te a 
trze, dziś oddaw na nastąpił podział za
dań, i przybył jeszcze film.

Jeżeli mimo to, należy pochwalić 
wrybór „O berżystki" do grania, to nie 
dlatego, że to jest tak ie  stare, że może 
być sposobnością do lekcji z dziejów 
teatru , lecz że utw ór sam przez się jest 
bardzo miły. M irandolina oberżystka 
czaruje wszystkich, i służbę i a rysto 
kratów , k tórzy  u niej mieszkają. Może 
oczarow ać i dzisiejszego widza A przy- 
tem ile ta  sztuczka ma już w sobie mo
dernizmu! Już zaczyna się ów zasad
niczy konflikt erotyczny, k tó ry  miał po
tem wypełnić lite ra tu rę  całego 19-go 
stulecia. M irandolina zaw raca w głowie 
kaw alerow i di R ipafratta , wrogowi ko
biet. Niewinna, i zarazem  w yrafino
w ana kusicielka. On — pradziad Strind- 
berga, naiwny i ze szpadą u boku. K a
p italna para! Pani Zbyszewska i p. Ko
chanowicz grają to  przepysznie.

A  tylko jeden b rak  odczuwa w  tej 
komedji widz dzisiejszy: nie w ierzy, że
by ta  kokieterja  zalotnicy mogła jej sa
mej tak  ujść bezkarnie, żeby i ona, rzu
cając zarzew ie w serce cudze, sama się 
przytem  mimowoli nie zapaliła. Zimnej, 
okrutnej, niewinnej kokieterji widz dzi
siejszy nie rozumie — i nie ścierpi. J e 
żeli ona sama nie ponosi w niczem ko
sztów gry, to jest to w praw dzie możli
we, —ale tak a  kobieta jest albo dzie
cinna, albo bez temperamentu, albo — 
spekulantka. I sądzę, i e  widz dzisiej
szy, w ten sposób odczuwając konflikt 
miłosny między Mirandolina « kaw ale-,

rem  di R ipafratta , ma słuszność. Widz 
dzisiejszy jest wzbogacony całem do
świadczeniem psychologicznem. Najnow
sza sztuka w praw dzie radaby to  doś
w iadczenie w ykreślić, przyw rócić na 
scenie i w  powieści ludzi nieskom pliko
wanych, ale jej się to  nie uda. M iran
dolina oczarowuje, ale później i rozcza
rowuje,

Goldoni może miał przeczucie, że tu 
leży tragedja, ale trzym ał się ówczes
nego szablonu. A szablon ten  wyma
gał, aby ktoś był naciągnięty, wydrwi©-| 
ny; publiczność domagała się w komedji 
ofiary. Ponadto — wchodziły w grę 
momenty społeczne. Naciągniętym jest 
arystokrata, zwyciężczynią jest dziew
czyna z ludu, oberżystka, k tóra  w koń
cu woli swą rękę oddać w iernem u po-.' 
mocnikowi w interesie. Pieniądze ani' 
ty tu ły  jej nie imponują. I sama nie da 
sobie zaw rócić w głowie. Nie jest Zer-' 
liną, a kaw aler nie jest Don, Juanem . 
Ta solidarność ludu była piękna na o- 
we czasy, była nowym gestem i nowym 
dreszczem.

W  scenach uwodzicielskich jest na
miętność i w erw a. Pani Zbyszewska 
gra komedję zalotności tak  dobrze, jak 
by ta  M irandolina sama też  napraw dę 
się zapalała. Bo nowoczesny arty sta  nie 
może inaczej.

Inne role wykonane bardzo dobrze,—■ 
arystokracja miała w sobie dużo wy
twornego gestu.

Sztuka trwa tylko dwie godziny, mo
żna na czas wrócić do domu.

Karol Irzykowski.
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PEŁNA AKTUALNYCH i ŚMIAŁYCH UWAG BROSZURA 
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KONSYSTORZY KATOLICKICH.
Nakład Księgarni Robotniczej, WARECKA 9 — Cena zł. 2.60.

Po mrozach -  śnieżyce
CO PRZEPOWIADA PIM7

Wczoraj o godz. 8 rano temperatura wy
nosiła: w Warszawie —9 , we Lwowie —11, 
Pińsku — 13, Gdyni —7, Wilnie —12, Pozna- 
nin —9, Lidzie —12, Lublinie —11, Białym
stoku —9, Brześciu —10, Kielcach —8, Byd
goszczy —8, Zakopanem —4, Tarnopolu —15, 
Hab Gąsienicowej + 1 , Morskiem Oku —i.

Dziś: W dalszym ciągu pogoda pochmur
na z drobnymi opadami śnieżnymi i umiar
kowanie mroźno na wschodzie i środku kra
ju. Natomiast na zachodzie nieco lżejsze 
mrozy. W całym kraju dość silne lub u- 
miarkowane wiatry południowo - wschod
nie lub południowo - wschodnie.

PODMIEJSKIE OKOLICE ODCIĘTE 
OD WARSZAWY.

Trwająca od szeregu godzin zadymka 
śnieżna zasypała w zupełności drogi i go
ścińce podmiejskie, wiodące do Warszawy. 
Ruch samochodowy i autobusowy z okoli
cami podmiejskiemi zamarł w zupełności.

Wskutek zasp śnieżnych na drogach i go
ścińcach dowóz warzyw i artykułów żyw
nościowych do stolicy, jest wysoce utrudnio
ny

Ruch kolejek dojazdowych również został 
w wielkiej mierze sparaliżowany.

SYTUACJA WĘGLOWA W WARSZAWIE 
JESZCZE NIE OPANOWANA

W dniu wczorajszym przybyło do W ar
szawy 200 wagonów węgla.

Dziś oczekiwane są w Warszawie trans
porty węgla w ilości około 30,000 ton. Są one 
przeznaczone dla miejskich zakładów zao
patrywania.

Należy zaznaczyć, że w dniu wczorajszym 
SYTUACJA WĘGLOWA NIE BYŁA JESZ
CZE OPANOWANA, Składy węgla były 
nadal oblegane przez wynędzniałe tłumy. 
Składy te nie mogły, niestety, jeszcze wczo- 
ra' pokryć zapotrzebowania. Niejaka W an
da Bołonik, podczas wyczekiwania na wę
giel przed składem opałowym przy ul. To
warowej, przemarzła do tego stopnia że 
straciła przytomność i zemdlała. Pogotowie, 
po udzieleniu pomocy, przewiozło nieszczę
śliwą do szpitala Dz. Jezus.

WALKA O WĘGIEL.

Przed składem opałowym przy ul. Dti- 
kiej 27, zebrał się tłum złożony z blisko 200

osób. Tłum zdenerwowany długiem ocze
kiwaniem przypuścił szturm do składu. In
terweniowała policja. Dwie osoby zostały 
ranne.

SKŁADY OPAŁOWE BĘDĄ DZISIAJ 
OTWARTE.

Komisarz Rządu na Warszawę wydał roz
porządzenie, nakazujące, że wszystkie skłu
ci 7 opałowe mają być w dniu dzisiejszym o- 
twarte od godz. 8 do 10 przed południem 5 
od godz. 12 do 6 popoł. Zarządzenie to ma 
na celu umożliwienie jaknajszerszym war
stwom ludności zaopatrzenia się w węgiel.

Pociągi, które nadejdą z węglem do W ar
szawy w ciągu dnia dzisiejszego, będą na
tychmiast wyładowywane.

POLICJA KO NN\ PRZY SKŁADACH 
WĘGLA.

Komenda P. P. zarządziła, by przy skła
dach węgla porządek utrzymywała policja 
konna.

KATASTROFALNA SYTUACJA NA KOLEJACH W MAŁ0P0LSCE
WSCHODNIEJ

W  dyrekcji lwowskiej i stanisławowskiej 
wytworzyła się katastrolalna wprost sytua
cja. Od 48 godzin trwa szalona zadymka. 
Ruch kolejowy, który z wielkiemi trudno
ściami został w tych dyrekcjach przywróco
ny z 12 na 13 b.m. został z powrotem wstrzy
many. W całej Wschodniej Małopolsce po
ciągi wcale nie kursują. Jedynie przy nad
zwyczajnych wysiłkach udaje się utrzymać 
komunikację z Rumunją. która lada chwila 
może być przerwana. W  ciągu wczorajsze
go dnia w zaspach śnieżnych znajdowało się 
20 pociągów i 15 parowozów, które wyszły 
ns pomoc zasypanym pociągom.

W innych dyrekcjach sytuacja iest znacz
n e  lepsza.

Do Warszawy pociągi przybyły wczoraj z 
wielkiemi opóźnieniami. Pociąg paryski spó
źnił się o 240 minut, zdołbunowski o 170, wie
deński o 192, gdański o 110, zemgalski o 70, 
poznański o 120, krakowski tylko o 30 min.

RATOWAĆ RATUJĄCEGO.

Dyrektor dep. min. komunikacji, inź. Cie
chanowiecki, który przed kilkoma dniami 
wyjechał do Małopolski Wschodniej, by kie
rować akcją oczyszczania zasypanych śnie
giem linji kolejowych, w dniu 15 b. m. w 
nocy ugrzązł z pociągiem, zaopatrzonym w 
pług, w zaspach śnieżnych pomiędzy Lwo
wem a Gródkiem

PRZERWA W KOMUNIKACJI LOTN!CZcJ
Na skutek zamieci śnieżnej samoloty pa

sażerskie tow. „Lot" w dniu wczorajszym nie 
wyleciały z Warszawy. Nie przybyły rów
nież do stolicy samoloty z Krakowa i Lwo
wa. Przyczyną powstrzymania komunikacji

jest to, że podwozia samolotów tow. „Lot" 
zaopatrzone są w koła, a nie płozy, co unie
możliwia startowanie na lotniskach gęsto 
zaprószonych śniegiem.

ŚMIERĆ KOLEJARZA NA P0STERUNKU
Na torze kolejowym Szopienice-M urc- 

fct znaleziono zwłoki kolejarza Jan a  Pi- 
skorzyka, k tóry  zajęty był przetacza
niem wagonów i zam arzł na posterunku.

Trupa znaleziono w  pozycji stojącej, z 
kurczowo zaciśniętą chorągiewką w rę 
kach i gwizdkiem w ustach. Trup oparty 
był o wagon.

DZIEWICE KONSYSTORSKIE"
NOWA KSIĄŻKA BOYA

Boy, znakom ity publicysta, krytyk i 
tłomacz, w ydał niezmiernie ciekawą 
książkę p. t. „Dziewice konsystorskie"; 
nakład Księgarni Robotniczej.

Je s t to zbiór jego felietonów, poświę
conych głównie reform ie ustawodaw
stw a małżeńskiego. Z niezwykłą siłą i 
dowcipem krytykuje Boy obecny stan 
tego ustaw odaw stw a i tysiącem życio
wych przykładów  ilustruje obecny stan 
rzeczy, — stan nie do zniesienia.

Jednakow oż w toku rozważań i pole
mik praca Boya rozrasta się w swej tre 
ści i staje się ciosem, wymierzonym w
klerykalizm wogóle.

„Imputowano mi zaciekłą walkę o roz
wody. Omyłka. Nie o rozwody walczę, ani 
o „wolną miłość", jak to dudki chcą wmó
wić innym dudkom, ale o coś innego, o coś 

więcej".
Tu Boy słusznie i ostro charakteryzu

je haniebną rolę klerykalizm u w  życiu 
dawnej Polski niepodległej oraz w spo
łecznej Polsce odrodzonej.

„Klerykalizm pokumał się z nacjonaliz
mem; oba obozy potrzebowały „ostrych 
piór". To też kiedy przeniosłem się kilka 
lat temu do Warszawy, 2 uśmiechem pa
trzałem. jak wszystkich największych wy

gów i cyników, jakich znałem, skupiono 
w „Okopach św. Trójcy", w rzędzie obroń
ców wiary i ojczyzny".
Z tymi cynikami, udającymi pobożni- 

siów, Boy umie walczyć! Nie dziw więc, 
iż obecnie ruszyły na w ypraw ę przeciw 
Boyowi i „G azeta W arszaw ska" i „Myśl 
Narodowa" i „Rzeczpospolita" i naw et 
„A.B.C.".

Ale Boy tym cynikom bolesne wymie
rza razy! Oto np. przytacza długi—dłu
gi, w ielce antyklerykalny cytat. A  po
tem:

„A wiecie kto to pisał? Podpisane peł- 
nem imieniem i nazwiskiem: pani Iza Mo- 
szczeńska. Iza, Iziula, Ziuta, dziś zatrud
niona w lewentalowskim handelku dewo
cjonaliami, markietanka armji świętosz
ków („Kurjer Warszawski"). A przecież, 
kiedy pani Iza M. pisała te słowa, nie by
ła już dzieckiem... Ewolucja? — Zapew-
DO » •

Całe wężowisko naszej klerykalnej 
reakcji poruszyło się, gdy rozległy się 
w dziennikach odważne^ słowa Boya, 
pełne prawdy iycłowej i blasku pole
micznego.

Polecamy czytelnikom tę św ietnie na
pisaną książkę. K. Cz.

IRYTACJA WIDZÓW
Gdy czytam artykuły „Naszego Przeglą

du", .JCarjera Polskiego", „Gazety War- 
sza w sk ie f itd. na temat polityki Z. P. P. S. 
w stosunku do budżetu — przypomina mi się 
zawsze jakiś stary, czytany kiedyś, opis 
walki gladiatorów. Dwaj ludzie stoją na
przeciw siebie z mieczami. Udeptują piasek. 
Mierzą się oczyma. Ale w loży siedzi roz
bawione grono wesołych i dowcipnych „ob
serwantów"; zbyt długo czeka.ą na wido
wisko; są zniecierpliwieni; tęsknią do „sen
sacji"; w domu czeka kolacja. Więc tupią 
nogami, gwiżdżą, krzyczą: „tchórz"!

Cóż im grozi? Wszak sami nie będą ani 
walczyć, ani zwyciężać, ani przegrywać. N aj
wyżej kopną raz jeszcze.™ zwyciężonego. Nie 
ponoszą żadnej odpowiedzialności. Nigdy w 
życiu nie wiedzieli, co to jest ryzyko. Nigdy 
w życiu nie wiedzieli, co to jest decyzja. 
Ot, wesołe towarzystwo, gotowe zawsze „po- 
psioczyć" na „oportunizm" walczących, do
póki... nie widać w pobliżu nikogo z Prezy- 
djum Rady Ministrów.

Taka jest psychologia „widzów" w Pol
sce dzisiejszej. Za Rewolucji francuskiej 
prasa tego gatunku nazywała się „prasą ba
gna". Mir.

I TOW. STANISŁAW
WRZESIŃSKI

Dnia 15 lutego r. b. zmarł na astmę 
w Schronisku dla starców  członek 
Stow. Byłych W ięźniów Politycznych, 
były radny miejski m iasta Piotrkow a i 
wieloletni członek PPS. w b. zaborze 
rosyjskim — tow. Stanisław  W rzesiński, 
z zawodu krawiec, w wieku la ł 62.

Brał on udział w  ruchu wyzwoleń
czym przez całe swoje życie, począw
szy od la t młodzieńczych. Już w 1892 
roku żandarmi zrobili u niego rewizję 
A resztowany był trzykrotnie: w latach 
1900, 1909 i 1912. Po ucieczce z zesła
nia, osiedlił się w  Piotrkow ie. Ruchli
wy i żywego tem peram entu — pozosta
wił po sobie wszędzie, gdzie przebywał, 
ślad w masach robotniczych, w postaci 
uświadomienia i zapału bojowego.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 lutego, 

we w torek, o godzinie 1.30 po południu 
z ul. Przebieg Nr. 3 przy placu Mura- 
nowskim na cm entarz Brudzieński.

Stow. Byłych W ięźniów prosi swoich 
członków o wzięcie udziału w pogrze
bie, 1

Stowarzyszenie Byłych 
W ięźniów Politycznych.

MA DOM LETNI
M. TEOFILA JAS7KGWSKIEG0

LISTA nr. 18.
Organizacja Młodzieży TUR (Brzezówka) 

5 zł.
Zarząd Główny Związku Robotników Prze

mysłu Metalowego w Polsce 100 zł.
Zarząd Główny Związku Zawodowego Ro

botników Rolnych 50 zł.
Oddział Wileński Związku Pracowników 

Komunalnych opodatkował się na Dom Let
ni im. Teofila Jaszkowskiego 1% od pensji 
marcowej swoich członków.

W ia d o m o ś c i Z CAŁEGO KRAJU

Co słwSioć no M e
KRONIKA TELEGRAFICZNA
MIL JONY PESETÓW Z DYMEM.

K orespondent H avasa donosi z Bue
nos Aires, że szkody, wyrządzone w 
tamtejszym porcie przez pożar, ocenia
ne są na k ilka milionów pesetów . Pożar 
zniszczył około 703 samochodów. Straż 
ogniowa zdołała uchronić przed poża
rem praw ie 7 miljonów litrów  alkoholu.

POŻAR DOMU OBŁĄKANYCH.
Z Tokjo donoszą: Pożar, k tóry  wybuchł 

tu we wczesnych godzinach, zniszczył 
całkowicie szpital dla umysłowo chorych 
Znaleziono zwęglone trupy 11-tu cho
rych. 7-miu chorych zaginęło bez w ie
ści. Silny w iatr sprzyjał rozszerzaniu się 
pożaru, k tóry  ogarnął również sąsiadu
jącą ze szpitalem  artyleryjską szkołę 
wojenną, gdzie zniszczył bibljotekę 
szkolną.

WESOŁY KĄCIK
DYMISJA MIN. MORACZEWSKIEGO.
VT kołach politycznych rozeszła się wczo- 

rai wiadomość o dymisji Min. Moraczewskie-
ź°-

Powodem dymisji ma być okoliczność, że 
Min. Moraczewski ogłasza w „Przedświcie" 
to, co mu na Radzie Ministrów poufnie i pou
fale mówi Marszałek Piłsudski.

Ł0DŹ
OPANOWANIE SYTUACJI WĘGLOWEJ

Dzięki usilnym zabiegom M agistratu, 
oraz władz państwowych, sytuacja w ę 
glowa w Łodzi została opanowana.

W ostatnich dniach nadeszło około 
300 wagonów węgla, co pozwoliło w 
znacznym stopniu zaspokoić bieżące po
trzeby.

Od poniedziałku M agistrat rozpocznie 
rozdawnictwo węgla dla bezrobotnych. 
W iększa rodzina otrzymywać będzie po 
6 korcy, mniejsza po 4.

Od poniedziałku również uruchomio
ne zostaną wszystkie szkoły.

A by ułatw ić rozsprzedaż węgla po
między ubogą ludność, M agistrat w y
dzierżaw ił w tym celu również kilka 
placów prywatnych.

Dziś, pomimo niedzieli, sprzedaż w ę
gla odbywać się będzie przez cały dzień.

W czoraj tow. prezydent Ziem ięcki, 
oraz wice - wojewoda odbyli dw ukrot
nie inspekcję miejsc rozsprzedaży, po
czerń urządzona została konferencja z 
władzami kolejowemi w sprawie regu
lowania nadchodzących transportów  i 
racjonalnego ich podziału pomiędzy lud
ność i instytucje.

Onegdaj przed jednym z pryw atnych 
składów węglowych przy ul. Cegielnia- 
nej doszło do poważnych zamieszek, k tó 
re zostały zlikwidowane dopiero po 
przybyciu konnej policji.

Cztery osoby są lekko ranne.

GRODNO
ROZWIĄZANIE RADY MIEJSKIEJ

(A. W.). Urząd wojewódzki w Bia
łymstoku zawiadomił listownie prezy
denta m iasta Grodna, że m inister spraw  
wewnętrznych, przychylając się do w nio
sku wojewody białostockiego, rozwiązał

Radę miejską w Grodnie. Czynności R a
dy miejskiej zostały przekazane pre- 
zydjum m agistratu. Termin nowych wy
borów nie został jeszcze wyznaczony.

ŻYGIE I PRACA ROBOTNICZEJ 
WARSZAWY

STRAJK W PRZĘDZALNI „W0LA“
Strajk w przędzalni „W ola trw a bez 

zmiany.
W  poniedziałek o godz. i-e j po poł. 

odbędzie się w lokalu Związku przy ul. 
Grzybowskie/ 57 zebranie wszystkich 
strajkujących robotników.

W czoraj na zebraniu Koła Młodzieży 
TUR im. M ontwiłł - Mireckiego na W o
li zabrał głos tow. Hoppe, zaznajamia-

masy robotnicze przed warchołami, mia
nującymi siebie ,Jew icą PPS", którzy 
wszelkiemi sposobami próbują siać za
męt wśród robotników.

Na dziś np. zwołują oni jakiś wiec, 
myśląc, że uda im się w ten sposób 
wprowadzić w błąd strajkujących i roz
bić ich solidarność. Ale robotnicy w ie
dzą dobrze, co myśleć o ludziach, któ-

jąc zebranych towarzyszów z przebie- rzy w momencie w alki — starają się do
giem akcji w fabryce „W ola". Zebranie prowadzić do rozbicia, a nie do wzmoc- 
wyraziło pełne poparcie strajkującym, j nienia szeregów robotniczych.

W  dalszym ciągu musimy ostrzedz j

POD PRĘGIERZ OPINJI ROROTNICZEJ 
Stosunki w  Państwowej Wytwórni Aparatów Telegraf.

i Telefonicznych
W  Państwowej W ytwórni A paratów  

Telegraficznych i Telefonicznych (przy 
ul. Grochowskiej), k tó ra  — pod opieką 
niektórych wyższych urzędników—stała 
się chwilowo teienem  wpływów B.B.S,. 
dzieją się rzeczy, z którem i musimy za
poznać ogół robotników.

W  wytw órni tej rządzi m ajster p. G a
jewski (skarbnik koła BBS), który zna
ny jest z brutalnego traktow ania robot
ników, a — naturalnie — złość swoją o- 
kazuje szczególniej w  stosunku do tych, 
k tórzy zwalczają klikę bebeesowców. 

Ostatnio, w  ubiegły piątek, p. Gajew-

Obecna delegacja fabryczna składa się 
z „sanatorów " i „bebeesowców" i z niej 
dyrekcja ma zawsze... „pociechę"!

Robotnicy, zatrudnieni w  oddziale 
tow. Kołodziejskiego, zastrajkow ali — 
na znak protestu  przeciwko pozbawie
niu pracy naszego towarzysza. Demon
stracyjny strajk  trw ał 3 godziny.

Ale gdy robotnicy zwrócili się do de
legacji, żądając interwencji w spraw ie 
niesłusznego wydalenia — delegat Gil- 

j czyński, filar BBS, sprowadzony do ro- 
: bienia akcji rozłamowej — oświadczył

im, że nie mają o co się m artwić, gdyż 
ski wydalił z pracy bez żadnej przyczy- \ nie jeden Kołodziejski zostanie w ydalo
ny (z powodu błahej sprzeczki) tow. j  ny, ale również — 57 innych robotni- 
Kołodziejskiego, który ma za sobą 3 la- | ków; w dodatku Komisarjat Rządu przy- 
ta  sumiennej pracy w wytwórni. W yda- j  słał „nakaz" zwolnienia kilku robotni- 
lił go bez wymówienia. Pł Gajewski ze- ków za przekonania polityczne (?!!)■ 
mścił się na tow. Kołodziejskim również Drugi członek delegacji, także filar miej- 
i za to, że ten, będąc przez dłuższy czas \ scowego BBS, Pstrągowski, uw ażał za 
delegatem  fabrycznym, przeciw staw iał j  stosowne świadczyć wobec Dyrekcji 
się skutecznie samowoli Gajewskiego i j przeciwko tow. Kołodziejskiemu! 
bronił ogół pracowników przed wyda- j Nic dziwnego, że wśród robotników 
laniem ich z pracy przez mściwego maj- panuje straszne oburzenie na postępo-
stra. wanie delegacji bebeesowskiej 

gołe — na „m etody" BBS!
i wo-

JAK B. B. S. ROBIŁA WYBORY W PAŃSTWOWEJ FABRYCE
KARABINÓW

W  piątek  odbyły się wybory nowej i Tak dobrana „Komisja Skrutacyjna 
delegacji robotniczej w P. F. K. ! rozdaw ała kartk i wyborcze: 7 bebesow-

Ja k  się one odbywały i jak się B.B.S. I ców—tylko swoje oraz jeden klasowiec, 
„starannie" do nich przygotowywała— i  który, oczywiście, nie mógł w krótkim  
opisujemy niżej: J czasie dotrzeć naw et do połowy robot-

Przy wyborze Komisji Skrutacyjnej | ników. 
na masówce, odbytej przed dwoma ty- j  Nie trzeba chyba dodawać, że bebe- 
godniami, bebesowcy zachowywali się , sowcy prowadzili w ściekłą w prost agi- 
jak zwykle: mobilizacja wszystkich środ- j tacię. Tak dalece bali się o swe wpły- 
ków zastraszenia i — Komisja Skruta- i wy, że przed samemi wyborami 
cyjna gotowa; oczywiście z samych za- puścili pogłoskę, ?e kartk i bez stem- 
ufanych „jaworowszczyków". Delegaci- • pla Dyrekcji są nieważne; stemplo- 
bebesowcy odrzucili, bez żadnych skru- i wane były, naturalnie, tylko kartk i B. 
pułów, listę, zgłoszoną przez Związek , B. S. W ten sposób wielu robotników, 
M etalowców z ul. Leszno 53 i koniec. | przypuszczając, że to  prawda, głosowa- 
Na liście tej um:eszczeni byli kandydaci: | ło na Celejewskiego. Czyż nie jest to 
Związku Zawodowego Robotników Prze- ■ ten sam oszukańczy kruczek, jakiego u- 
mysłu Metalowego, BBS i sanacyjnej Fe- J  żywali wobec PPS agitatorzy BB. pod- 
deracjL t czas wyborów do Sejmu? Widać, jak

Odrzucili też dotychczasowi delegac’ j  dalece bebesowcy przesiąkli już moral-

P rz y  r o z p o c z y n a fą c e m  s ię  z w a p 
n ie n ia  n a c z y ń  k r w io n o śn y c h  użycie 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa 
prowadzi do regularnego wypróżnienia, obni
żenia wysokbgo ciśnienia krwt i wzmożonej 
odporności organizmu. Mistrze wiedzy le
karskiej chwalą oddawna uznaną wodę F ra n 
c is z k a  J ó z e fa ,  gdyż usuwa pewnie i ła
godnie zastój krwi w przewodzie pokarmo
wym przy niedoałateeznem trawienia. 160

p.p. Celejewski i Jabłoński, kandydatów  
do delegacji, zgłoszonych przez Zw. Me
talowców. Coś, jak w projekcie Kon
stytucji B.B.: ustępujący prezydent (tu
taj delegat) wyznacza sam kandydata na 
następcę.

Mimo to, zmuszeni byli jednak dopu
ścić kandydatury tow. tow. Różańskie
go Antoniego i Będkowskiego Karola, 
gdyż przeszło 200 robotników podpisa
ło odrazu to  żądanie.

Do Komisji Skrutacyjnej musieli też 
włączyć przedstaw icieli Zw. Zaw. M e
talowców i jednego z t. zw. Federacji. 
Gdy przedstaw iciel Federacji wycofał 
się, nie dopuścili na jego miejsce przed
staw iciela Zw. klasowego, jeno prawem 
kaduką, wzięli sobie „jaworowszczyka" i

nością swych sprzymierzeńców z BB.
A dalej — ciekaw e musiało być obli

czanie głosów; ciekawe i dające wiele 
do myślenia.

Ponieważ tylko jeden tow. Szymański 
był w Komisji Skrutacyjnej, a 7 b e te -  

i sowców — nie mógł więc jednocześnie 
sprawdzać kartek  i notować liczb. No
towali sami bebesowcy. Jak  i.otowali— 
my nie wiemy, ale oni i ich przywódcy 
zapewne dobrze wiedzą! Dlaczegóżby 
bali się tak  bardzo obecności drugiego 
przedstaw iciela Zw. Zawodowego M eta
lowców w Komisji?

Tak więc przeprow adzili do delega
cji p.p. Celejewskiego Stanisław a i Ma- 
starowicza.

Tow. tow. Różański i Będkowski zo-
i już. • stali zastępcam i.



K A E T H E  R O L L W I T Z
r y s o w n i c z k a  p r o l e t a r i a t u

' A Ń SK J;  M A T K A

KAETHE KOLLWITZ.
j Stud'ura do matki, bole/ącej nad stratą 
i  dziecka.

Rysunek piórkiem.

M atka z dzieckiem .

Im, m alarstw a i grafiki w Królewcu i 
Berlinie. W r. 1891 w yszła za K arola 
Kollwitza, lekarza i od tąd  m ieszka w 
Berlinie.

Jak o  rytowniczka o trzym ała ona 
silne podniety od słynnego m alarza i 
g rafika niemieckiego M aksa K linge
ra, mimo, że nie była nigdy jego bez
pośrednią uczenicą. W ielkie wrażenie 
w yw arły na n ią  również książki Zoli, 
Ibsena, Tołstoja, Dostojewskiego, G or
kiego, G erhard ta  H auptm ana. N ajsil
niejszych w rażeń dostarczyło jej 
wszakże samo żyfcie —  zetknięcie się 
bezpośrednie z niedolą pro le tarja tu .

Za m onarchji K aethe Kollwitz m u
sia ła  znosić różne przykrości i szyka
ny  ze strony w ładz. Odm awiano jej 
nagród. Nie chciano wystawiać jej u- 
tworów. W  r. 1912 policja skonfisko
w ała jej p lakat, naw ołujący do u rzą 
dzania ogródków dla dzieci.

Obecnie K aethe Kollwitz jest p ro 
fesorem berlińskiej A kadem ji Sztuk 
Pięknych, zaś przed dwoma la ty  ob
chodzono w Niemczech uroczyście 
sześćdziesięciolecie jej urodzin.

II.

Pierwszem dziełem, k tóre rozsław i
ło imię K aethe Kollwitz, był cykl ilu 
strac ji do d ram atu  G erhard ta  H aupt- 
m anna „Tkacze". Znajom ość dram atu  
H auotm anna nie jest zresztą n iezbęd
ną dla zrozum ienia tych rycin: tłoma- 
czą się one w zupełności same. Opo
wiada w nich Kaethe Kollwitz o mo- 
notonnem  istnieniu ludzi, gnieżdżą
cych się w ciasnych izdebkach, wy
niszczonych w ieloletnią pracą, ludzi, 
którym  dzieci um ierają z głodu, k tó 
rzy  latam i tłum ią w sobie gorycz, ból, 
wściekłość, gniew i których nędza ’ 
głód pchają  w końcu do czynów roz
paczliwych.

W  kilka la t później K aethe Kol
lwitz tworzy jeden ze swych n a jp o 
tężniejszych i najgłośniejszych utw o
rów  —  „K arm anjolę". W  wąskiej po
nurej uliczce paryskiej tańczy dokoła 
gilotyny, pod dźwięki karm anjoli, 
grom ada starych, wynędzniałych, pó ł
nagich, upojonych wolnością i sp rag
nionych zemsty kobiet. Niesamowita, 
p rzejm ująca do szpiku kości w izja 
jakiegoś epizodu rew olucji francus
kiej.

Następnem  większem dziełem K ae
the Kollwitz był cykl rycin p. t. „W oj
na chłopska — szereg pełnych dem o
nicznych grozy obrazów powstania

chłopów niemieckich z czasów Lutra, 
Tak w „Tkaczach" niedolę robotni

ków, tak  tu taj przedstaw ia ona cięż
kie życie chłopów — niewolników, ich 
zmowę, wymarsz, w alkę i upadek. 
Kompozycja, przebieg uczuć i zdarzeń 
jest w  obu cyklach niem al ten sam: 
nadm iar krzywd, w zrost wściekłości i 
gniewu, wybuchł długo tłumionych w 
sobie namiętności, wreszcie tragiczny 
finał. W  „W ojnie chłopskiej" artyzm  
K aethe Kollwitz dochodzi szczytu. 
Chłopi u ra s ta ją  tu taj do jakiejś ży 
wiołowej potęgi.

Po r. 1910 Kaethe Kollwitz przez 
d łuższy przeciąg czasu tworzy bardzo 
mało. Z tego uśpienia wyrywa ją do
piero wielka w ojna i w strząśnienia lat 
powojennych. W  r. 1919 pow staje ry 
cina, przedstaw iająca przywódców 
robotniczych, żegnających się ze zw ło
kam i K arola Liebknechta, w latach 
1920 — „1923 cykl drzeworytów  p. t.; 
„W ojna". Ponura zgroza bucha z nie
których rycin tego cyklu, a le  naogół 
nie może się on równać z powstałym  
o kilkanaście la t wcześniej cyklem 
„W ojna chłopska". Rzecz dziwna: wi
zje, zrodzone pod wrażeniem  wojny 
przeżytej jedynie w fantazji, są p o 
tężniejsze od wizji,, pow stałych na- 
skutek zetknięcia się z w ojną rzeczy
wistą.

Podczas wojny i po wojnie pow sta
ją  również liczne ulotki, afisze, p la 
katy, agitu jące z pomocą dobitnych, 
silnie narzucających się obrazków 
przeciw  wojnie, przeciw  paskarzom , 
przeciw  pijaństwu, przeciw  prawu, 
karzącem u spędzenie płodu, naw ołu
jące do składania ofiar dla głodnych 
dzieci i t. d.

KAETHE KOLLWITZ.
Rysunek węglem .

rysunek W yspiańskiego. Sposób, w ja 
ki m atka trzym a dziecko, jest w obu 
rysunkach niemal taki sam, ale w w y
glądzie m atki i dziecka, w kształtach 
i w yrazach  ich tw arzy  i rąk  —  u Wy- 
spiańskietfo dziecko w zamyśleniu tu 
li swój policzek do policzka m atki, u 
K aethe Kollwitz uśmiecha się do niej 
radośnie —  jak wielkie różnice!

IV.
Rysunki takie, jak powyższy, nale 

żą  wszakże u K aethe Kollwitz do n ie 
zmiernie rzadkich wyjątków. W wę
drówce po piekle ziemskiem, jakiem 
jest przew ażnie oglądanie jej utw o
rów, jedno tytlko znajdujem y uroz
maicenie i wytchnienie: tw arz samej 
przewodniczki. I znowu natykam y się 
tutaj na rzecz dziwną i ciekawą: jedy

ne portrety , jakie K aethe Kollwitz ry 
sowała w swem życiu, jedyne wogóle 
jej utw ory niezw iązane z życiem pro- 
le tarja tu , to — portre ty  jej sam ej. 
Je s t ich wiele, bardzo wiele —  ryso
wanych i rytowanych, z pomocą tech-, 
nik najrozm aitszych. Od podlotka 91 
pełnych, okrągłych policzkach do m a-’ 
trony o siwych włosach możemy tu ta j1 
śledzić jej tw arz — o dużym masyw-j 
nym nosie, grubych wargach i wiel-| 
kich, z bolesnym wyrzutem patrzących 
na świat oczach. Oblicze surowe, po
ważne i mocne i w swej surowej po
wadze i mocy piękne. To tw arz tej, 
której gorące serce wzięło w siebie 
wszystką niedolę p ro letarjatu , tw arz 
wielkiej artystk i — K aethe K ollw itz.1

M ieczysław  Wallis.

STANISŁAW  W YSPIAŃSKI.
Rysunek węglem.

KAETHE KOLLWITZ. W dowa.
Drzeworyt.

L

K aethe (Kiete) ze Schmidtów K ol
lwitz, znakom ita rysowniczka i ry tow 
niczka niemiecka, p rzedstaw iająca w 
swych działach niemal wyłącznie n ie
dolę p ro le ta rja tu , urodziła się 8 lip- 
ca 1867 r. w Królewcu, w Prusach 
W schodnich. Dziadek jej był pasto
rem  i tw órcą nowej gminy religijnej, 
zryw ającej z niektórym i poglądam i 
protestan tyzm u tradycyjnego. Je j o j
ciec ukończył prawo, ponieważ jed
nak podówczas w Niemczech, ze 
względu na swe svm patje dla socja
lizmu, nie miał widoków na to, by zo
stać adwokatem , przeto zmienił za 
wód, wyuczył się m ularstw a i został 
—najp ierw  prostym  m ularzem, potem 
m ajstrem  m ularskim .

K aethe Schm idt uczyła się rysun-

Portret własny.

Matka z dzieckiem .

III.

W drobnych utworach okolicznoś- i 
ciowych i w wielkich cyklach, w ry- i 
simkach ołówkiem, piórem, kredą lub ! 
węglem, w akwafortach, litograf jach i 
drzeworytach, Kaethe Kollwitz przed- J 
stawia zawsze ten sam temat: dolę i j 
niedolę proletarjatu. Prowadzi nas 
wszędzie tam, gdzie mieszka prole- i  
tarja t i gdzie przebiega jego życie. i 
Prowadzi nas do dzielnic robotniczych | 
na przedmieścia, do przytułków i nor i 
noclegowych, do knajp i szynków, do j 
więzień i szpitali. Pokazuje nam ko
bietę ze sfery robotniczej — steraną, , 
zwiędłą przed czasem — w ciąży, 
karmiącą, pochyloną nad kołyską lub 
ściskającą w ramionach maleńkie 
zwłoki swego dziecka. Przedstawia 
dzieci robotnicze, wynędzniałe, o za
padłych policzkach, dzieci, którym 
nie wolno bawić się na schodach i pod. 
workach, dzieci nie mające co jeść, 
dzieci chore, dzieci żebrzące, dzieci 
bez opieki i domu. Pokazuje nam głę
boki smutek bezrobotnych, boleść żon 
po  ̂ stracie mężów, matek po stracie 
dzieci, męczarnie głodnych i m arzną
cych, bezbrzeżną rozpacz tych, którzy 
jedyny ratunek widzą w stryczku lub 
w rzuceniu się do wody.

Utwory, przedstawiające chwile ra* 
iości i szczęścia, są w jej dziele rzad- 
cie, należą do wyjątków. Takim wy
jątkiem jest np. śliczny rysunek węg- 
em, przedstaw iający matkę z dziec

kiem na ręku, który tutaj reproduku
jemy. Dla porównania dajemy obok

k a e t h e  k o l l w i t z .
Rysunek węglem .



„ROBOTNIK**, niedziela 17 lutego. U  S f¥Tl

Z ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA

P. P. S.
EGZEKUTYWA W. O. K. R. P.P.S. 

W poniedziałek 18 b. m. o godz. 6 wie
czorem w lokalu, Warecka 7, odbędzie 
się posiedzenie Egzekutywy Organizacij 
Warszawskiej PPS.
SZKOŁA SPOŁECZNO - POLITYCZNA.

W niedzielę, 17 b. m„ o godz. 10 m. 
15 w sali konferencyjnej Z. Z. K. ul. 
Czerwonego Krzyża 20, odbędą się wy- 
kady tow. tow.: W. Baomgartena, W. 
Kulskiego i L. Wasilewskiego.
DO CZŁONKÓW KOŁA PPS I SYM
PATYKÓW NAUCZYCIELI SZKÓŁ 

POWSZECHNYCH.
S e k re ta rja t K oła P . P . S. N auczycieli 

S zkół Pow szechaych  czynny je s t w e 
w to rk i i sobo ty  od g. 7 do 8-ej w iecz,. 
w  lokalu  C K W  PPS, ul. W a reck a  7.

W e w szystk ich  sp raw ach , zw iązanych 
z działa lnością  K oła, prosim y zw racać 
się w  oznaczonych te rm inach  pod  w sk a 
zanym  adresem .

Zarząd Koła P. P. S.
N auczycieli S zkół Pow szechnych.

WYDZIAŁ PRASOWY W. O. K. R. 
P. P. S.

W e w to re k  19 b. m. o  godz. 5 po  po ł 
w m ieszkaniu  tow . K rzesław skiego  od 
będzie się  p ie rw sze posiedzenie W y
działu  P rasow ego. P roszen i są o n ieza
w odne przybycie tow . członkow ie W y 
działu : G arlick i S tan is ław , H aupa S te 
fan, H artle b  T adeusz, S trug  A ndrzej. 

PONIEDZIAŁEK, 18 b. m.
Koło Szoferów P. P. S. O godz. 6 wiecz. 

posiedzenie Komitetu, a o godz. 7 wiecz. 
ogólne zebranie członków Koła. Stawiennic
two obowiązkowe.

WTOREK, 19 b. m.
Koło Elektrowni P. P. S. O godz. 6 wiecz.f 

w lokalu C. K. W. przy dl. Wareckiej Nr. 7, 
odbędzie się zebranie członków Koła. Obec
ność wszystkich członków obowiązkowa.

Dzielnica Powiśle. Dyżury Sekretariatu 
Dzielnicy odbywają się codziennie od 7 do 
8 wiecz., w lokalu Dzielnicy przy ul. Czer
wonego Krzyża 20 (Dom Z. Z. K.).

ŚRODA, 20 b. m.
Koło P. P. S. fabryki Państwowej Wytwór

ni Aparatów Telef. i Telegr, O godz. 4 pop. 
w lokalu Dzielnicy Praskiej P. P. S. przy ul. 
Ząbkowskiej, odbędzie się posiedzenie Koła.

RUCH ZAWODOWY
? w. Prac. Komun, i Instyt. Użyt. Publ. 

(W arecka 7) Oddział VI (Tramwaje). Posie
dzenie Zarządu odbędzie się we wtorek, o 
godz. 7 wiecz., w lokalu Związku przy ul. 
Wareckiej 7.

MŁODZIEŻ
Egzekutywa Warsa. OTg. Ml, T.U.R. Po

jedzenie Egzekutywy odbędzie się we wto
rek, 19 b, m., o godz. 7 wiecz., w lokalu 
.Robotnika". Obecność wszystkich człon
ków Egzekutywy konieczna.

Komisja finansowa W. O. M. T.U.R. odbę
dzie swoje posiedzenie we wtorek, dn. 19 
b m., o godz. 6 wiecz., w lokalu „Robotni
ka , Winni przybyć tow. tow.: Suski, >Piłac- 
ki, Druzdziel i Kopjakówna.

Kolo im. L. Waryńskiego. W poniedzia
ł e k ,  18 b. m., o godz. 7,30 wiecz., w lokalu 
Kc ła, ul. Długa 19, odbędzie się zebranie 
c z ło n k ó w  z referatem tow. Wertheima.

Posiedzenie Egzekutywy Org. Mł. T .U .R . 
Okręgu Warszawa-Podmiejska odbędzie się 
w środę, dn. 20 b. m., o godz. 6,30 wiecz,, w 
lokalu przy ul. Długiej 19, I p. Ze względu 
na ważność spraw obecność wszystkich de
legatów konieczna.

Wycieczko. W niedzielę, 17 b. m., odbę
dzie się wycieczka do Muzeum Ko’eiowego, 
urządzana staraniem Referatu Wycieczko
wego Warsz. Org. Mł. T. U. R. Zbiórka w 
poczekalni Muzeum, Dworzec Główny (przy
jazdowy), Al. Jerozolimskie, wprost ul. Po
znańskiej, o godz. 11,30 rano. Bilety w ce
nie 50 gr. nabywać można wcześniej u tow. 
Svnowieckiego, W arecka 7, lub na mieiscu 
zbiórki u kierownika wycieczki. Ilość uczest
ników ściśle ograniczona.

Ruch kult.-oświatowy
POSIEDZENIE ZARZADU GŁÓWNEGO 

T. U. R.
_ W j)o i i ie d z ia łe k  dn. 18 b. m. o godz. 
17-ej w  sejm ie (klub senacki) odbędzie 
się posiedzenie Z arządu  G łów nego T. U. 
5!!"— *Na po rządku  dziennym : u konsty 
tuow anie się za rządu ; o rganizacja p racy  
zarządu; d rukow anie  sp raw ozdań ; kon
ferencja te a tra ln a ; sp raw y  m łodzieży; 
sp raw y  b ieżące i w olne w nioski. —  0 -  
becność w szystk ich  członków  zarządu  
konieczna.

Okręg T. U. R. Warszawa-Podmiejska. 
Odłożony z powodów atmosferycznych wy
kład tow. een. Kopcińskiego na kursach sa
morządowych w Grodzisku odbędzie się we 
wtorek, 19 b. m., o godz. 7 wiecz. Temat wy. 
kładu: „Działalność samorządów miejskich
w zakresie szkolnictwa".

Ze Związku Metalowców. W środę, 20b.m. 
o godz. 6,30 wiecz., odbędzie eię, w lokalu 
przy ul. Leszno 53, posiedzenie Zarządu Od
działu I (fabryki prywatne) Związku Meta-

KAKAO OWUANE

WEDLA
N A J Z D R O W S Z E  D L A  D Z I E C I

K R O N I K A
Sekcja Społeczna Koła Medyków organi

zm e cykl 5 odczytów treści społecznej.
Odczyty wygłoszą: 19 b. m. dr. Krygier: 

„Istota i zadanie ubezpieczeń społecznych"; 
26 b. m. dr. M. Gromski* „Podstawy organi
zacyjne opieki nad dzieckiem w Polsce, ja
ko zagadnienie międzynarodowe"; 5 marca 
pos. Niedziałkowski: „Faszyzm, socjalizm,
komunizm"; 12 marca dr. Kołodziejski: „Z 
zagadnień gospodarczych Polski" i 23 kwiet
nia prof. Ludwik Krzywicki: „Geneza i ro
zwój społeczeństw". Odczyty będą wygła
szane w sali wykładowej „Anatomioum", ul. 
Chałubińskiego 3 (róg ul. Oczki). Wstęp za 
niską opłatą. Początek wszystkich odczy
tów o godz. 8,15.

Pobór. We wtorek, 19 b. m., w lokalu 
przy ul. Dobrej 72, odbędzie «;ę doda kowa 
komisja poborowa dla poborowych zamiesz
kałych w komisariatach 1, 2, 3, 4, 5, 12 i 26, 
podlegających P. K. U. Nr. 1 Na komisję tę 
winni stawić się wszyscy ci poborowi, k tó
rzy dotąd obowiązku tego z jakichkolwiek 
powodów nie dopełnili.

Rejestracja przedsiębiorstw przemysło
wych. Podczas odbywającej się obecnie w 
wydziale przemysłowym Magistratu (Bed
narska 4) w godz. od 9 do 15 i od 17 do 20, 
rciestracji przedsiębiorstw przemysłowych, 
ju‘ro winni stawić się posiadacze przedsię
biorstw przemysłowych, położonych w o- 
fcrębie 16 komisarjatu.

ZE S P O R T U
TURNIEJ HOKEJOWY NA DYNASACH.

Na Dynasacb odbędzie się dziś o godz. U 
rano wielki turniej hokejowy, zorganizowa
ny przez Akad, Zw. Sport. Udział w tur
nieju biorą; Polonia, A.Z.S., A.Z.S. II, Ma- 
rymont, Skra i Orzeł. Program zawodów 
/est następujący: o godz. 11 mecz pomiędzy 
Polonią a A.Z.S. komb., godz. 12 Marymont 
— A.Z.S. U, godz. 1 Skra — Orzeł.

DZISIEJSZE ZAWODY. SPORTOWE.
Tor WTŁ. (Nowowiejska 54) godz. 11 do

kończenie łyżwiarskich mistrzostw Polski. 
W programie biegi na 1500 i 10,000 mtr.

Agrykola godz. 12 zawody saneczkowe na 
torze „ślimak".

Dynasy godz. 10 dalszy ciąg turnieju ko
szykówki męskiej i siatkówki kobiecej.

Lokal YMCA (Miodowa 10) godz. 16 roz
grywki finałowe 1-go kroku zapaśniczego.

Ośrodek W. F. (gmach b. Podchorążówki) 
godz. 19 I krok szermierczy dla pań i pa
nów.

Sala Resursy Obywatelskiej godz. 10 dru- 
g: dzień obrad walnego zgromadzenia Pol
skiego Związku Piłki Nożnej.

I.okal Skry godz. 10 zawody lekkoatletycz
ne na boisku (1 kim.) i na sali (skoki wda! 
i w wyż z miejsca i z rozbiegu).

TURNIEJ HOKEJOWY W  ZAKOPANEM.
W drugim dniu turnieju hokejowego u mis

trzostwo Zakopanego Kraków osiągnął, po 
równorzędnej grze z Wilnem, wynik bez- 
bramkowy Od),

Drugi mecz pomiędzy reprezentacją War
szawy a Poznaniem został przerwany po dru
gim okresie przy stanie OK). Zaznaczyć na
leży, i i  skutkiem odwilży lód został tak 
zepsuty, że nie było mowy o dalszem roz
grywaniu meczu i prowadzeniu jakiegokol
wiek systemu gry.

łowców. Obecność wszystkich członków 
Zarządu konieczna. Sprawy bardzo ważne.

Również w środę, 20 b. m., o godz, 6^0 
■wiecz., odbędzie się, w lokalu przy ul Lesz
no 53, posiedzenie Zarządu Oddziału II (fa
bryki uwojskowlone) Zw. Metalowców.

Wydział Kulturalno - Oświatowy przy 
Związku Metalowców. We wtorek, 19 b. m., 
o godz. 8 wiecz., odbędzie się posiedzenie 
Zarządu Wydziału Ku!t-Oświatowego przy 
Związku Metalowców, Leszno 53. Proszeni 
są o przybycie tow. tow.: Sztorc i Gałdztń- 
ski.

Z Tow. Klubów Kobiet Pracujących. Tow. 
Klubów Kobiet Pracujących, pragnąc ułat
wić kobietom tanie i gustowne przyozdobie
nie mieszkań, inicjuje lekcje haftu i innych 
robót kobiecych.

Pierwsza lekcja-pogadanka p. Jadwigi Po- 
żaryskiej — „Roboty kobiece, jako czynnik 
piękna" — odbędzie się w poniedziałek, 
dn. 18 b. m., o godz. 7 wiecz. (Marszałkow
ska 74 m. U). Wstęp 20 gr. Dla członkiń 
bezpłatny.

Kolo Młodzieży im. L. Młsiołka, Sekcja 
samokształceniowa przy Org. Młodz. T.U.R. 
K rła im. L. Misiołka i dzielnicy „Powązki1, 
przy ul. Dzielnej 95, urządza jutro o godz.
4 popoł. kolejne zebranie dyskusyjne na te- 
mał „Praca najemna a kapitał" (podług bro
szury K. Marxa). Wstęp wolny.

R A D J O
stało się dostępnem dla w s z y s t k i c h

OD CHWILI
ukazania się na rynku radjoaparatu

T E L E F U N R E N  lO
czyli najtańszego, eleganckiego głośnikowego odbiornika 3-lampowego 

który łącznie z cewkami kosztuje zaledwie

Z I .  1 2 5 . -
NAJDOGODNIEJSZE WARUNKI SPŁATY

Na składzie wszelkie modele radioaparatów T e le f n n k e n  (3. 4 i 5 lampowe) oraz 
najtańsze na rynku doskonałe głośniki beztubowe L  666.

Z J E D N O C Z O N E  T O W A R Z y S T W O  H A N D L O WE
W arszawa, ZIELNA 48, róg  Próżnej, te ł. 258*68.

POBUDKA
TYG. I L US T ROWA NY
N r . 8  jako nakład drugi 
po konfiskacie.
Zawiera ciekawe artykuły, 
ilustracje i piękną nowelę p.Ł 
„ROSOMAK**
w KARUZELI
Jaw orow ski— contra Ja

w orow ski, T eller i Badzian
i  i  d .

Czytajcie I prenumerujcie
A d r e s

WARSZAWA, WARECKA 7.
Bardzo tan io, bo ty lk o  

40 gr. za egzem plarz.

WEZWANIE
firm y

A N N Y  C S I L L A G

DO W S Z Y S T K I C H !
Z okazji 50 letniego jubileuszu mojego przedsiębiorstwa, powołałam 

do życia organizację, której celem jest skuteczna walka z niezliczonemi 
chorobami włosów, które rozmnożyły się w społeczeństwie, a które wśród 
większości przechodzą całkiem niespostrzeżenie, ponieważ nie wywołują 
żadnych bólów.

Moja wieloletnia praktyka w dziedzinie pielęgnacji włosów zapozna
ła mię z tysiącami przypadków, u których skutkiem nieświadomości danych 
osób, już w wieku dziecinnym przez zamieranie korzeni—włosy całkowicie 
zaginęły, a przez to jakiekolwiek zabiegł celem ich odzyskania były bez
nadziejne.

Te przypadki, które należy tłomaczyć jedynie i wyłącznie zupełną 
nieświadomością danych osób, te  choroba wogóle Istnieje, nagromadziły 
się w ostatnich latach w ten sposób, że naszemu pokoleniu grozi niebez
pieczeństwo całkowitej utraty tej wspaniałej ozdoby, jaką stanowią włosy.

Z tego powodu uciekłam się do bezwarunkowo koniecznego środka 
zapobiegawczego, a mianowicie

zupełn ie bezpłatnego  
dla wszystKicb badania w łosów

i spodziewam się, że w W aszym w łasnym  Interests poprzecie mnie 
w tern gorliwie.

Wszystko co macie uczynić, to wypełnić sumiennie zamieszczony po
niżej kwestjonariusz i zaraz przysłać go do mnie.

Badanie włosów jest całkiem bezp łatn e, nie wahajcie się więc ani 
nie mówcie przypadkiem, że nie potrzebujecie tego. K aid y  musi się upew
nić o stanie zdrowia swoich włosów i skóry głowy, zanim będzie zapóźno. 
Z chwilą, gdy na moją prośbę wypełnicie starannie kwestjonarjusz, tem sa
mem już dokonacie znacznego kroku naprzód w interesie zdrowia społecznego.

' ------------------------- ——— T u o d c i ą ć !  ————    - 1

ROXtA*OU*'A
iar»

rHAK OCMXQUH

Nazwisko  ....
A d res  _
Zafęcie ___
Wiek _ _
Czy cierp pan (pani) na wypadanie włosów?„ 
Czy ma pan (i) łupież 7

jeżeli tak, jakie?, ______________________
Czem pielęgnuje pan (i) włosy?.____________________
Czy próbował (a) pan (i) już jakieś środki na włosy

bezskutecznie ? . , ____________________ _
jeżeli tak, jakie?_________ ________________________

Czy włos pana (i) jest suchy czy tłusty?
Czy skóra głowy jest wrażliwa?,_

Czy w ostatnim czasie przebył (a) pan (i) jakie cho
ro b y ?  ___________ ___________ ____  ____

Czy ma pan (I) fryzurę chłopięcą czy długie włosy

Czy włosy pana (i) są rzadkie albo gęste.. 
Czy cierpi pan (i) bóle głowy? _____

........................................................................      Załączyć 25 gr. w mączkach pocztowych na odpowiedź.

Ten odcinek z pytaniami dokładnie we wszystkich punktach wypełnić i wraz z kilkoma w ostatnich czasach 
wyczesanemt włosami wysłać w  c e lu  b e z p ła tn e g o  z b a d a n ia ,  przyczem pod gwarancją zobowiązuję się do 
zachowania zupełnej dyskrecji w każdym wypadku jak również do tego. że pismo to archiwów moich nie opuści.

MEBLE
oraz OTOMANY 
na raty! Najtań
sze źródło nowych 
i używanych. Zło
ta  Nr. 26. S k lep .

MEBLE
oraz OTOMANY 
najtańsze* żró*  
dłol Nowych, uży
wanych. R atam i i 

g o tó w k a  
L eszn o  SS — 10.

A N N A  C S I L L A G ,  K R A K Ó W  89.

Ogłoszenia
drobne

A) ZEGARY “ r
zegarki, pierścionki, 
kolczyki, obrączki na 
raty bez zaMezkl — ze
garmistrz Ch. Gutma- 
cher, ul. Smocza Nr. 21 
m ieszkania 7 — r ó g  
Dzielnej.

B E I N A O C lF
f l E l  n  uczcie się 
U C L H  literatury 
polskie], jeżyków ob
cych, historii, geogra
fii, matematyki, etc. 
Szczegółowy prospekt 
wysyła wraz z katalo
giem i okazową książ
ką Wydawnictwo „Po
moc Szkolna" Weine
ra, Warszawa, Bielań
ska 5/49.

P rzed s taw ic ie li
oszukują liczne kra

jowe I zagraniczna 
orzedsląblorstwa. Po
szukującym wysvta *1ę 
za nadesłaniem 1 zl. 
odwrotnie miesięcz
nik, który dane wska
zuje Wydawnictwo 
Clniversum Handlowe, 
Bydgoszcz 185.___
T o h l l  “ tuczne. Re- 
Ł ę l ly  peraefa na 
Doczekaniu. Przy la
boratorium gabinet 
dentystyczny. Plom
bowanie, usuwanie 
bezbolesne. Członkom 
Kasy Chorych podług 
kosztorysu. Długo
letnia gwaranc|a. Do
godne warunki. Sena
torska 30.

Do io y n a J e c ¥
pojedyńcze p o  k o j ę  
i pokój z kuchnią. 
Wiadomość, Miedzia
na Nr. 1— u dozorcy.

Z SĄDÓW

SKAZANIE ZŁODZIEI
SKARBÓW KOŚCIELNYCH

Sąd Okręgowy skazał złodziei skarbów 
kościelnych Wilaowskiego na 5 lat więzie
nia, a  Koslcińskiego na 4 lata więzienia. P a
serów „współpracujących" a nimi: Golendzi- 
nera, Frajmana i Kasprowicza skazano na 
rok więzienia za ukrywanie łupów kradzie
ży.

SKAZANIE REDAKTORA
„RZECZYPOSPOLITEJ"

Warszawski Sąd Okręgowy skazał redak
tora odpowiedzialnego „Rzeczypospolitej" na 
3 mieś. więzienia za oszczerstwo w druku, 
skierowane do osoby kpt. Władysława Wos- 
kcwicza, obecnego naczelnika bezpie
czeństwa woj, Lubelskiego, Oszczerstwo 
miało miejsce w artykule omawiającym znik
nięcie gen. Zagórskiego. L K.

WŚCIEKŁY PIES POKĄSAŁ CZŁOWIEKA
I 14 PS0W

BEFMMtCIIErr„Mmli
znane od  1602 roku. 

R egu lu te  żołądek, chronią od re 
um atyzm u, c!«n»l*a w ątroby, and* 
miernej otyłości, o rtretyzm u, ■«!«• 
n*ń krwi do S»©wy, Mimlerwją ho- 
m oroldy, e iT »«a Icraw I prty tlcloa.
noścU eh do  o b stru k c ji M U g o d a y tr
iredklen .n^M C M ląeym . Utrata

.  t «  \Upl?u«ł"k *« «<*•pud. Z? 1.35 wurobu apteki
Karczewski Taazyóski,

Warszawa, Trębacka 4

Wczoraj w Milanówku pojawił się wście
kły bezdomny pies, który zdołał pokąsać 
14 psów i robotnika, Władysława Kłosiewi- 
cza, którego ugryzł w nogę. Na wiadomość 
o tym wypadku komendant miejscowego po
sterunku policyjnego wysłał kilku posterun

kowych, którzy wściekłego psa zastrzelili. 
Głowę odesłano do zakładu Pasteurowskie- 
go przy Państwowym Zakładzie Hygjenv. 
Wszystkie pokąsane psy wyłapano i oddano 
specjalnej obserwacji, Kłosiewiczowi zaś po- 
mccy udzielił lekarz powiatowy. (Wad.).

WYKRYCIE WIELKIEJ KRADZIEŻY
Właścicielem dużego magazynu dywanów 

ptiskich i antyków, mieszczącego się w 
gmachu teatru Wielkiego pod filarami, jest 
Pers Rahim Ilias Aghli (Senatorska 17). Dnia 
4 b. m. po dwu świętach właściciel otwo- 
rzywszy rano sklep, omal, że nie zemdlał z 
przerażenia. Z magazynu zniknęły w ta 
jemniczy spoaób wszystkie cenne dywany 
perskie, 10 dywanów oddanych w komis, z 
szuflady zaś biurka 10 kwitów lombardo
wych na zastawione 15 dywanów oraz 
wszystkie weksle i książki handlowe. We
dług pobieżnych obliczeń, zrozpaczonego 
kupca, skradzione rzeczy przedstawiały war
tość 210,000 zł. Zaalarmowany urząd śled
czy wszczął dochodzeni*, które doprowa
dziło do wyświetlenia sprawy, ujęcia spraw
cy kradzieży i odebrania łupów.

Przed 5-ciu miesiącami Rahim Ilia* Aghli, 
potrzebując gotówki, zaciągnął pożyczkę w 
sumi* 15,00 Ozł. u Jerzego Brlzmana, dająe 
tnu dóbry procent, B„ chcąc zapewnić so

fcie zwrot swoich pieniędzy, wyraził chęć 
prowadzenia u Persa książek handlowych, 
by naocznie przekonać się o prosperowarTtu 
firmy. Nie podejrzewający podstępu kupiec 
zgodził się i od tej chwili pomiędzy wierzy
cielem a dłużnikiem wytworzyły się stosun
ki prawie że przyjacielskie. Z biegiem cza
su kupiec zaufał Brizmanowi tak dalece, że 
wtęczył mu nawet klucze od swego magazy
nu Skorzystał z tego Brizman i postanowił 
swego w-ierzyciela okraść, co też z powo
dzeniem uczynił.

Fo dokonaniu kradzieży Brizman znikł, 
jak kamfora. Wywiadowcy ustalili, że u- 
kiywa się on w mieszkaniu kolegi swego 
ptzy ul. Przejazd 11, gdzie go aresztowano. 
Wszystkie skradzione dywany, za wyjątkiem 
10 dywanów komisowych, odnaleziono w 
mieszkaniu „ekspedytora" Goldgelda przy 
ul. Nalewki 13, przygotowane do ekspedyeii 
do Łodzi. (Wad.),



„ROBOTNIK", niedziela 17 lutego. Nr. 47

Ś W I A T  E K R A N U
CO MOWI TOW. SEN. ANDRZEJ STRUG 0 FILMIE POLSKIM

W iera Schm itterlow  w filmie; „W  zauł
kach Marsylji".

KURA — I REŻYSER FILMOWY
Czasem nawet tak drobna rzecz, jak pie

czona kura może odegrać wcale poważną 
rclę przy realizacji filmu.

Taki właśnie wypadek przytrafił się w 
czasie realizowania filmu przez James'a 
Cruse, twórcy jednego z najpiękniejszych fil
mów p. t. „Karawana".

W scenie, którą właśnie filmowano, akcja 
wymagała suto zastawionego stołu. Właśnie 
miano rozpocząć filmowanie, gdy reżyser 
•postrzegł na stole brak kury pieczonej, któ
rą według scenarjusza bohater miął zajadać 
w czasie akcji.

Zaczęto szukać, gdzie się podziała owa 
kura i, o zgrozo, reżyser ujrzał nagle jak w 
kącie za dekoracjami William Haines i Ra
mon Novarro pożerają ową kurę. Rozzłosz
czony reżyser krzyknął; „Jeśli jesteście głod
ni to noście ze sobą własne kury, a nie zja
dajcie kur wytwórni1*.

CO GRAJĄ KINA
• Apollo* „Tajemnica skrzynki pocztowej".

Colosseum; „Rapsodia węgierska".
W małej sali: „Nad brzegami Gangesu".
Casino: „Prezydent" z Mozżuchinem.
Capitol: Stać, tu Eddie Polo!"
Miejski: „Człowiek Śmiechu" z Veidtem.
Filharmonja: „Życie jest piękne" i „Mi

łość dziewczyny z Music-Hallu"#
Pałace: „Rapsodia węgierska".
Pan: „Grzechy rozwódki".
Rococo: „Zamach na Luna Park" i „Tom 

Tyler zwycięża".
Slpendid: „Tajemnica skrzynki pocztowej".
Stylowy: „Rajski Ogród".
Światowid: „Ludzie podziemi".
Wodewil. „Tajemnica Cytadel: w Dębli

nie".
Quo Vadis: „Cud XX wieku".
Słońce: „Żółty paszport".
Astra: „Bogini Pokus".
Uciecha: „W wirze Paryża".
Trianon: „Przygody brygadiera Gerarda".
Sokół: „Dla ciebie ukochana".
Mewa: „Golgota miłości".
lombola: „Rekordzistka" i „Zdradziecka 

kula".
Italja: „Czerwony Bies".

Tow. Andrzej Strug, mimo przeciąże- 
j nia pracą zarówno społeczną, jak i lite- 
! racką, był tak  uprzejmy, źe ofiarował 

chwil kilka na udzielenie wywiadu n a 
szej Redakcji w  sprawie stosunku jego 
do filmu polskiego.

„Polska wytwórczość filmowa — mó
w ił — w alczyła i  walczy z niezliczone- 
mi przeciwnościami, główne z nich. to 
b rak  środków  finansowych, b rak m ate- 
rjału aktorskiego — i cenzura.

Do roku 1927 właściwej twórczości 
filmowej, w ścisłem tego słowa znacze
niu, jeszcze nie było. Były tylko doryw
cze, przeważnie złe filmy. Dopiero od 

j r. 1927 zaczyna się prawdziwa, ciągła 
wytwórczość. Dotychczas jednak musi 
ona walczyć z trudnościami, choć wa* 
runki pracy są już znacznie możliwsze. 
Są już pieniądze, brak* przedewszyst- 
kiem m aterjału aktorskiego.

Nie każdy ak to r sceniczny może grać 
w  filmie. Nie znaczy to  bynajmniej, by 
żaden się do gry filmowej nie nadaw ał, 
jednak używanie ryczałtem  wszystkich 
aktorów  scenicznych wychodzi na nie
korzyść filmu. W pływa to na to, że po
za Zbyszkiem Sawanem, nie wyrobił się 
jeszcze typ polskiego artysty  filmowe
go, mimo licznych szkół i pseudo szkół 
filmowych.

W inni w  dużej mierze są tem u w łaś
ciciele teatrów  świetlnych, którzy nie 
dają inaczej zaliczek na film, o ile nie 
są doń zaangażowane znane gwiazdy 
teatralne. O typ polskiego ak to ra  filmo
wego nik t nie dba".

W  odpowiedzi na pytanie, jaki w łaś
ciwie film polski tow. sen. Strug uważa 
za najlepszy, tow. Strug odpowiada:

„W całości żaden dotąd film polski 
nie był skończenie dobry. W  wielu fil
mach natom iast znajdują się bardzo 
piękne pomysły reżyserskie, piękne 
zdjęcia i szczęśliwe momenty aktorów. 
Dobra całość jest jeszcze celem dalekim 
do osiągnięcia.

W inę ponoszą, między innemi, ak to 
rzy scenariuszy. Reżyserzy, wśród któ
rych liczymy ludzi o dużej kulturze, jak 
np. Ordyóski, hołdują temu, co się na
zywa gustami widzów, czyli inaczej gu
stem tłumów, co jest przesądem, gdyż 
najprzeciętniejszy widz kinowy stoi wy
żej ponad tę  miarę artystyczną, k tórą 
ocenia przeciętny polski reżyser.

Dzięki owemu przesądowi, istnieją o- 
w e ordynarne uproszczenia. Ideałem 
jest, aby nie odejść ani na krok od ba
nalności, byle nie odbiec od zasady 
„szczęśliwego zakończenia". Do tego 
pakuje się w  porę i nie w  porę momen
ty patrjotyczne, wyrażające się naduży
waniem ułanów, wojny, pogromu bol
szewików itp.

Należy przypuścić, iż nasze w ytw ór
nie otrzym ały nie jeden dobry artysty
czny scenarjusz, ale losy dobrego sce
narjusza w  rękach reżysera uległy prze
sądom o gustach tłumu i terorow i przed
siębiorców, którzy chcą jaknajwięcej 
na filmie zarobić, w kładając w eń jak- 
najmniej pieniędzy. A utor wobec tego 
jest zupełnie bezsilny".

NOWY-ŚW1AT 40. 
Początek o g. 5 pp.„ P A N "

LYA be PUTTI
w filmie

GRZECHY  
ROZWÓD KI

Ilustracja śpiewno-muzyczna 
i,C ałuję tw o ją  d łoń , m adam e"

Marszałkowska 125. 
Pocz. o g. 4,30.CAPITOL

S T A C !  T U
EDD'E P0L01

Wytworny dramat detektywno-krymi- 
nalny.

Nad program:
Z aw ody n arciarsk ie  w  Z akopa

nem .

W obu kinach
ności.

Po raz pierwszy na filmie MISS POLONJA Włady 
sława Kostakówna w otoczeniu 10-ciu gwiazd pięk- 

Obraz „Wytwórni Doświadczalnej".

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25. 

Początek o godz. 630.
Soboty i niedziele o godz. 530.

C z ł o w i e k  
ś m i e c H u

Z odziałem: Conrada VeldPa 
I Mary Philbin.

Codziennie seanse oświatowe wyłącz
nie dla szkół. W soboty o godz. 12-ej, 

niedziele i święta o godz. II45 i 115 
dla publiczności.

WODEWIL
Ilustracja muzyczna powiększonej o rk iestry  symfo

nicznej pod batu tą  J . JA K U B O W SK IEG O .

TAJEMNICA CYTADELI 
w  DEBL1NIE

Reżyserja: GENNARO RIGHELLI.
W rolach: Generała Ignatjewa — GA
BRIEL GABRIO znany z „Nędzników", 
hr. Marji Łęckiej—MARJA JACOBINI, * 
hr. Anny Łęckiej—NATAL J  \  LIS1EN- 
KO. rtm. hr. Łęckiego—ANTONI PO- 
INTNER, rtm. Skńreckiego—ANGELO 

FERRARI.
A kcja toczy się bezpośrednio przed  wojną.

W łasn. ,.K OLOS", W arszawa.

—  Czy należy filmować przeróbki z 
książek, czy też specjalnie dla kina p i
sane utw ory? —  pytamy.

— Przeróbki utworów znakomitych 
autorów  lub też z książek, cieszących 
się nadzwyczajną poczytnością (np.

„Dzikuska")—odpowiada sen. Strug— 
w ypływ a znowu z pobudki .ażeby znę
cić widza umieszczeniem na afiszu zna
nego nazwiska autora.

Nie znaczy to, aby nie można było 
należycie artystycznie przerabiać po
wieści, jednak istota filmu domaga się 
twórczości odrębnej i specjalnego uję
cia tem atu i dlatego przedewszystkiem  
należy tworzyć specjalne scenarjusze 
dla kina.

Chcąc stworzyć film, prak tyka  w yka
zuje, iż książkę nieraz po barbarzyńsku 
należy przerobić tak, iż autor znajduje 
ze swego dzieła na ekranie conajwyżej 
strzępy zew nętrznej fabuły. Ewolucja 
kina pójdzie drogą odrębnego pisania 
już nie przez przygodnych fabrykantów, 
lecz przez ludzi pióra.

Jestem  jaknajlepszych nadziei — za
kończył sen. Strug—co do rozwoju pol
skiego filmu. Sam pragnę brać udział w 
pracach nad jego rozwojem. Mam kilka 
scenarjuszy i w iele projektów. Jedyne, 
co stoi na przeszkodzie do mej pracy 
na tem polu, to  trudność obronienia i 
ocalenia mojej koncepcji artystycznej 
filmowej na tej drodze, o której wyżej 
mówiłem", I. K.

r A c m n «  NOWyświat50
I I U  Początek o g. 4, 

ost. seans o g. 10.
Ork. pod bat. A. F u rm ań sk lego . 
Dla młodzieży ceny biletów zniżone!

Film  dla w s z y s tk ic h !
GENJALNY

IWAN MOZŹUCHIN
I UROCZA, POWABNA

SUZY VERNON
w wielkim dramacie współczesnym p. t.

„PREZYDENT"
Reżyserja: GENNARDO RIGHELLI

Wytwórnia: „Universal Pictures 
Corporation".

P  Wytworne K I N O - V A R I Ś T  Ś Q 
q „ A S T R  A“ fi
q  (Dzika 51 róg Szczęśliwej). C 
O Na ekran ie: H

„BOGINI POKUS" P
P  rekordowy program śmiechu!!! Q 
U Na scen ie: pod kierunkiem
q  BOLESŁAWA NORSKIEGO-NOŻYCY Q 
O (rewja) „M am y ro ś  n o w eg o "  P
H U d z i a ł  b i or ą :  S zp ak ow sk i A l. w 
O (hura.), C ezary Rom (cygan). Maj
ki k o w scy  (duet tan.), 6 U niversa l- 

Girls, B o le s ła w  N orski-N ożyca  
P  (autor, hum.).
X „W  d am sk iej b ie li£n ie? !..“  (skecz 
O w i  akcie). Sala centralnie ogrzewana. 
OOOCOUUUCXXX)OOOOJa'X)CXDOO JOOO

T Ł A T R  i M U Z Y K A
D ziś » te a t r a c h  miejskich
W ielki

o 3 pp. „Królowa Jadwiga" 
o 8 w. „Pajace", „Bajka" 

„Czarodziejski kurant" 
Narodowy 

o 4 pp, „Pan Jowialski" 
o 8 w. „F a n t a z y “

N o w y
o 8 .w. „Adwokat i róże"

L e t n i
o 4 pp. „Kokoty z towarzystwa" 
o 8 w. „Panienka z dancingu"

ATENEUM (Czerwonego Krzyża 20). Dziś 
o godz. 4 popoł. „Dzwony kornewilskie"; 
wieczorem „Oberżystka". Jutro teatr nie
czynny. We wtorek „Oberżystka". W środę 
„Dzwony kornewilskie".

Teatr Wielki. Dziś o godz. 3 popoł. „Kró
lowa Jadwiga": wieczorem „Pajace". Jutro 
Opera nieczynna.

Teatr Narodowy. Dziś wieczorem „Fanta
sy" czyli „Nowa Dejanira"; o godz. 4 popoł. 
„Pan Jowialski".

Teatr LetnL Dziś „Panienka z dancingu*. 
Dziś o godz. 4 popoł. „Kokoty z towa

rzystwa".
Teatr Mały. Dziś o godz. 12 w poł. „Po-

ciąg-widmo"j wieczorem „Murzyn warezaw-
•k r . i i ■

Teatr PoIskL Codziennie „Dwaj panowie 
B*.

Dziś o godz. 12 w poł. „Cudowny pier
ścień": o godz. 4 popoł. „Włamanie".

Teatr Nowy. Codziennie „Adwokat i ró
ż e '. -

Teatr „Morskie Oko“ Jasna 3. Codzien
nie rewja p. L „Tysiąc pięknych dziew
cząt".

Teatr Qui Pro Quo. Codzienn e , M. S. Z., 
czyli pamiętaj o mnie".

Teatr Znicz (ul. Śniadeckich 5), Dziś i co
dziennie „Jasnowłosy Cygan".

Teatr „Czerwony As". „W szale karna
wału"..

Z Filbarmonji. Dziś na poranku muzycz
nym powtórzone będzie oratorjum Stanisła
wa Kazury „Słońce", pod dyr. kompozyto
ra. Współwykonawcami będą p.p.: Marja 
Mi krzycka (sopran), W. Bregy (tenor), Pol
ska Kapela Ludowa i chór Wydziału Nau
czycielskiego Konserwatorium. Oprócz ora
torjum wykonane będą, pod dyr. p. K. Wił
komirskiego, „Step" Noskowskiego. Elegja 
Rybickiego i „Monna Liza" Różyckiego.

Dzisiejszym popołudniowym koncertem 
symfonicznym dyryguje p. Z. Górzyński. W 
programie czwarta symfonja Głazunowa i 
„Paweł i Gaweł" Wallek-Walewskiego, Se
renada Karłowicza i wariacje Chopina na 
temat Mozarta, które odegra pianistka p. 
R. Kaczorówna.

co m m m ?przez warszawskieradjo?
DZIŚ.

10,15 — 11,45. Transmisja nabożeństwa z 
Katedry Poznańskiej. 11,56 — 12,10. Sygnał 
czasu, hejnał z wieży Marjackiej w Krako
wie. komunikat lotniczo - meteorologizcny. 
12.10 — 14,00. Transmisja z Filharmonji po
ranku symfonicznego, org. przez Wydział 
Oświaty i Kultury Magistratu m. Warszawy 
wespół z Dyrekcją Koncertów Symfonicz
nych. Wykonawcy: Orkiestra filharmonicz- 
na pod dyr. K. Wiłkomirskiego, chór Wy
działu Nauczycielskiego Warsz. Konserwa- 
torjum Muz. pod dyr. prof. St. Kazuro, M. 
Mokrzycka (sopran) i W. Bregy (tenor).
14,00 — 14,20. Odczyt p. t. „Nawożenie 
di zew owocowych" — wygłosi inż. J. Pie
trzak. 14,20 — 14,40. Odczyt p. t. „Wiosen
ne roboty na łąkach i pastwiskach" — wy- 
głcs," dr. M. Różański. 14,40 — 15,00, Od
czyt p, t, „Najważniejsze wiadomości i wska
zania rolnicze" — wygłosi dyr. S. Mędrzec- 
ki. 15,00 — 15,15. Komunikat meteorologicz
ny. 15,15 — 17,15. Transmisja z Filharmonji 
koncertu symfonicznego. Wykonawcy: Or
kiestra filharmoniczna pod dyr. Z. Górzyń
skiego i R. Kaczorówna (fort.). 17,15--18,35. 
Transmisja z sali Rady Miejskiej uroczystej 
akademji ku uczczeniu 50-lecia Piusa XI. 
18,35 — 19,00. „Boczna antena" — o naj
nowszych wydarzeniach w nauce i technice 
— wygłosi p. B. Winawer, 19,00 — 19,20. 
Rtzmaitości — wygłosi p. L. Lawiński. 
19,20 — 19,45. Odczyt z cyklu „W krainach 
półksiężyca, sfinksów i piramid" p. t. „Kair 
europejski a Kair arabski" — wygłosi prof.

B. Richter, 19,45 — 19,55. Nadprogram i 
komunikaty. 19,56 — 20,00. Sygnał czasu.
20.00 — 20,25. Odczyt p. t. „Jak grać, aby 
wygrać" — wygłosi dr. W. Czechowicz, dyr. 
Literji Państwowej. 20,30 — 21,00. Koncert 
wieczorny. W przerwie komunikat teatrów 
Miejskich. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 
dyr. J. Ozimińskiego, M. Polińska-Lewicka 
(sopran), A. Kalinowski (klarnet) i prof. L. 
Uistein (akomp.). 21,00 — 21,15. Kwadrans 
literacki. Nowelę „Bez tytułu" Korczaka od
czyta p. T. Bocheński. 21,15 — 22,00. Dal
szy ciąg koncertu. 22,00 — 22,05, Komunikat 
lotniczo - meteorologiczny. 22,05 — 22,20. 
Komunikaty: P, A. T., policyjny, sportowy i 
nadprogram. 22,30 — 23,30. Transmisja mu
zyki tanecznej,

JUTRO,
11,56 — 12,10. Sygnał czasu, hejnał z wie

ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lotni- 
c70-meteoroIogiczny. 12,10 — 13,00, Koncert 
z płyt gramofonowych. 13,00 — 13,15. Ko
munikaty: rolniczy i meteorologiczny. 13,15 
— 14,50. Przerwa. 14,50 — 15,10. Komunika
ty; meteorologiczny (powtórzenie) i gospo
darczy. 15,10 — 15,35. Przerwa. 15,35 — 
lo,50. Tygodniowy przegląd komunikacyjny, 
wygłosi referent prasowy Min. Komunikacji, 
p. T. Strzetelski. 15,50 — 16,45. Koncert z 
płyt gramofonowych. 16,45 — 17,00. Przer
wa. 17,00 — 17,25. Odczyt z działu „Woj
skowość" p, t. „Wozy bojowe, czyli czołgi, 
jako najnowsze narzędzie walki" — wygłosi 
kpt. Ślósarczyk. 17,25 — 17,50. Odczyt p. t. 
„Nauka o zagranicy" — wygłosi prof, Z.

Kod la Rocque ukaże się w krótce jako 
„Student".

SPECJALNE MIKROFONY 
DLA BASÓW I TENORÓW

Technika produkowania filmów dźwięko
wych udoskonala się coraz bardziej. Obec
nie zauważono, że przy zastosowaniu odręb
nych typów mikrofonów dla specjalnych od
cieni głosu ludzkiego uzyskuje się daleko 
lepsze wyniki, to jest czyściejszą i jaśniejszą 
reprodukcję głosu. Te najnowszego typu 
mikrofony zastosowane być mają w dźwię
kowej produkcji Paramountu.

„STUDENT"
Rod la Rocque ukaże się niedługo w arcy- 

wesołym filmie amerykańskim p. t. „Stu
dent", osnutym na tle stosunków w uniwer
sytetach amerykańskich. L K.

' dK in o  „PAŁACE*
C hm ielna 9 . Pocz. o godz. 5.30 pp.

Najpiękniejszy film miłosny 
sezonu

„RAPSODU 
WĘGIERSKA”

W  rolach głównych:
DITA PARŁO, LIL DAGO- 

. VER I WILLI FRITSCH.

Kino „ S Ł O N C E "
B ie la ń sk a  5. Pocz. o g. 4.30, ost. 10.15

„ t f i ł T J  P flSZ PO IT "
Dramat życiowo-obyczajowy.

W roli głównej ANNA STEN
__________ Ceny od 1 zł.
U w a g a !  Rodzice i Dzieci! D z i ś  
w Niedzielę o 12 i 2-ej Artyst. Atrakcje 
i Film. 1) Głośna młodociana gwiazda 

ulub. dzieci NINKA WILŁsSKA 
w swoim repert. na scenie.

2) „WRÓG KOBIET-—Harold Lloyd.
Ceny od 50 gr.___________

l  WCZORAJSZEJ GIEŁDY
Dolary osiągnęły lekkie wzmocnienie i no

towane były 8,89, dewizy New-York utrzy. 
mały się na poziomie 8,90. Tranzakcje ka
blem New-York przeprowadzano między 
bankami przeważnie na 892,00 za 100 dola
rów. Dewizy europejskie uległy przeważ
nie niewielkiej zniżce. Między bankami pła
cono za dewizy Gdańsk 173,00, a za dewizy 
Berlin 211,60. Na rynku prywatnym dolary 
8,89, ruble złote 4,60)4, czerwońce sowiec
kie 1,95 dolarów.

Rynek akcyjny był ospały i apatyczny, o- 
broty minimalne, kursy wykazały tendencję 
niejednolitą. W grupie bankowej podniósł 
się Bank Polski ze 173,50 na 174,50, a w gru
pie przemysłowej Warszawski Cukier z
41.00 na 43,00, wzmocniły się również Sta
rachowice.

Łc-mpicki. 17,55 — 18,50. Transmisja kon
certu z Poznania. 18,50 — 19,10. Rozmaito
ści. 19,10 — 19,35. Wykład literatury fran
cuskiej. Lektor p. L. Roquigny. 19,35—19,55. 
Nadprogram i komunikaty. 19,56 — 23,00. 
Sygnał czasu. 20,00 — 20,20. Odczyt, orga
nizowany staraniem Ligi Samowystarczalno
ści Gospodarczej. 20,30 — 22,03. Koncert 
wieczorny międzynarodowy. Transmisja z 
Warszawy do Wiednia, Berlina i Pragi. 22,00 
— 22,30. Komunikaty; lotniczo-meteorolo- 
giczny, P. A. T., policyjny, sportowy i nad- 
ptegram. 22,30 — 23,30. Transmisja muzyki 
tanecznej z sali Malinowej hotelu „Bristol".

WARUNKI PRENUMERATY: w W arszawie 
airesn  50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
gr 30 d ro b n e  za wvraz gr. 20. Poszukiw anie   r____
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy Za terminowy druk

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI.

zagranicą zł. 8.— Za zmianę 
do 60 mm gr. 20, powyżej 60 mm.

_ _____, głoszenia zagraniczne o 50 proc.
ogłoszeń Administracja nie o d p o w iad a .

Redaktor odpowiedzialny M ARJAN MURAWSKI,
Odbito w  druk. ..Robotnika", Warecka 7

Wydawcą RADA NACZELNA P. P. S.


